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Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  e x p k d y c y i  c z a s u  
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o o ł o s z k o t a ,  r o z p r a w y ,  ODBZWY wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Z *  o p ł a t ą
»d wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne p< 
* z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
%,ef rankov<tnenieprzyjmują sif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

sSW§T“ Numer pojedynczy kosztuje X 0 groszy.

O głaszając przedpłatę na pierwszy kw artał 
roku 1855 upraszamy jak najusilniej szano­
wnych pp. Abonentów, o W C Z e Ś n e  z g ła ­
szanie się, abyś ny zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

o g łoszenieT r m j m e r a t y
na kw artał I, to jest na miesiijc Styczeń, 
Luty i M arzec r. 1855 dla abonentów za­
miejscowych z przesyłką pocztowy złr. 5 m. 
k. Dla miejscowych z łr. 4.

Kraków 28  grudnia.
Izba niższa w parlamencie angielskim przy­

ję ła  na posiedzeniu dnia 2 2  b. m. bil o u- 
tworzeniu legii cudzoziemców, a ministerium 
otrzymało większość 38 głosów. W  Izbie 
gdzie 173 członków wotuje za propozycyą 
gabinetu, a 135 przeciw niej, nie można 
powiedzieć, aby gabinet silnie by ł poparty. 
Jes t lo wotum zaufania o tyle, że nie do­
puszcza kryzys ministeryalnej i pozwala 
dalej istnieć administracyi w składzie w ja­
kim jest dzisiaj. W tedy gdy gabinet z ło ­
żony by ł z ludzi tego samego stronnictwa
* przedstawia pewien kierunek w polityce 
wewnętrznej i pewien interes krajowy okre­
ślony, podobny wypadek głosowania byłby 
faktem v ielce znaczącym. Lecz gabinet mię- 
szany jaki jest dzisiaj, nie może wymagać 
większości więcej stanowczych i wypadek 
głosowania zadowolnić go winien; albowiem 
ochrania kraj od zaburzenia i niepewności 
na jakie zmiana gabinetu wystawiłaby A n­
glią w  tej chwili niechybnie.

1'egośmy się teas s p o d z ie w a li  w  p r z e s z ły c h  
naszych artykułach w tym przedmiocie, to 
jest przejścia bilu ale małę, liczby głosów. 
Stronnictwo radykalne widziało, że nie jest 
chwila posunięcia dalej swego programatu,
• usprawiedliwiło w części znanę, parodią de- 
® icyi człowieka przez Platona, „człowiek 
jest to zwierzę rozumne44 — że Anglik „jest 
to zwierzę polityczne.44 C ała  przyszłość po­
wiedzieć można Anglii zależy na tern, czyli 
i jak długo ów instynkt publiczny, ogólny, 
całej Anglii i każdego z osobna, owe zwy­
czaje i obyczaje polityczne, wystarczę, na 
utrzymanie starej konstytucyi pomimo dężno- 
ści radykalnego stronnictwa. Z  tego też po­
wodu epizod jaki przedstawiały ostatnie za­
pasy, nierównie był ważniejszym aniżeliby

się na pierwszy rzut oka m ógł zdawać. J e ­
żeli organizacya w armii się zmieni, jeżeli 
awanse stanę się w łasnościę podoficerów i 
sierżantów, armia stanie się niebawem na­
rzędziem dla w ładzy, lub też ciałem niema- 
jęcem żadnej organizacyi. Pierwszego ży­
czę sobie wyraźnie radykaliści, widać to było 
w  całej dyskusyi. M iała ona dla nich cel 
zu p ełn ie  inny, an iżeli werbunek cudzoziem­
ców lub regulamin milicyi, a rozprawiajęe
0 wojnie zewnętrznej z wielkim zapałem , 
z zimnę rozwagę dęży ła pomału do refor­
my wewnętrznej.

Stronnictwo radykalne jakeśm y to powie­
dzieli, stara się całemi siłami o scentrali­
zowanie w ładzy w rękach rzędu: tym spo­
sobem spodziewa się zniszczyć przewagę 
wpływów naturalnych i tradycyjnych, otrzy­
mać wybory antyarystokratyczne i dojść do 
parlamentu ludowego, że się tak wyrazimy. 
Zdaje się patrzęc na niezłomnę wytrwałość
1 loikę tego stronnictwa w rzeczonym kie­
runku, jakoby nie w idziało, że gdy dojdzie 
do tego rezultatu, walka nieustanie tylko 
zmieni swe pole, a nawet zmieni czynniki 
które się dziś na podstawie historycznej i natu ­
ralnej w Anglii równoważę. W tedy bowiem 
parlament wejdzie w zapasy z koronę któ­
re jak  wiemy z tylolicznego doświadczenia 
kończę się zawsze albo despotyzmem w ła­
dzy wykonawczej, albo anarchię parlamen­
tarny. Instynkt polityczny Anglików m iał- 
żeby być dosyć silny, ażeby trzecię w yna- 
leść kolej? Byłoby to odkrycie któreby 
w świecie politycznym ważniejsze zapewne 
miało jeszcze skutki niż odkrycie Ai..cryki
w  ś w ie c ie  f iz y c z n y m .

iio re ip o H itB c iii €■«•»;<*
* pod Przeworska 18 grudnia.

Pomnąc, że przed kilką miesiącami pcc^ęto o< ś 
w odcinkach Czasu o dziesięcinach kościelnych 
przemawiać, odważam się na dzisiejszą korespon- 
dencyą.

Chociaż szkoda, źe przedmiot ten pozostuf przer­
wany i bez należytego wszechstronnego, dla nas 
wyjaśnienia na stronę odłożony, że wreszcie nikt o 
nim dotąd otwarcie niepomówił; nieujęł, to bynaj­
mniej rzeczywistej jego wadte, wchodzącej z po­
wodu tradycyjnego że tak rzekę znaczenia i prze­
znaczenia swojego w sprawę naszą indemnizacyjną, 
ba nawet w sprawę całego spćłecznego przeobra­
żenia naszego. Czując tak ze względu na kraj jak 
na kościół nasz całą ważność kwestyi daieiięcinnój,

ooted*ieSdddiłWstPanowiS?Ci  nie~ °«<- Lecz ponieważ w dzisiejszym składzie i duchu
wv7 robodzenia sruntowe™ z?mie' zoneg° prawideł indemnizacyjnych dotyka dziesięcinę strata
niepoczuwam się jednak na siłarh^do *ryw?> i plewy, ponieważ jakość i położenie ziemi na
jakich rozpraw w tej mierze śród tego p o w s S n e i o  lub pł?dn° f  8 “ tdm * * ar‘ość
milczenia, a tóm mniój życzyłbym sobie dać powód lub odlea/oió wPł *wa> P0"16'! , d.81̂  .P ? y f łoś.*;
do rozbudzenia uśpionych po części namiętności w zamian dać f- er.®kcyjnych Pleb»ńskich od pól 
ludzkich; bo nie o to , lecz r.czój o s łu sz^ ść  nleważ naŚSnie? i„m„a,,CyCh ^  
sprawiedliwość dla każdego, chodzić nam powinno, czności "udziel na !  T J 8™ ?
Ograniczam się na doniesieniu jednego tylko faktu, trudnoby było k o śc io ło l * 6 ®!e ć , "8 eiy; przeto
Chcę mó»ić o zamianie dziesięciny kościelnój na wyższój ilośoi morgów ob su^ * 10 P" y, p° “ 

która w drodze dobrowdnój ugody między gać tu p o w L T  p r z T d e w s S '  r0*str/ yT
interesowanymi stronami w okolicy naszój, a mia- stron działających i to uczucie tłuT wyrozumia*ość 
nowicie w Pantalowicach Górnych, majętności W. dliwości, które radzibyśmy mieć 
Preków i w Pantalowicach Dolnych, własności W. kim i ku wszystkiemu we iszvstkich i *0"9 '!fzy*l“ 
Szumańozowskich tylko co , to jest wczoraj, osta- naszego. Od tego zawisło minimum"™  ? C'*
leczme dokonaną została. Wiedzeni pobożnością liczby, a stanowią w tóm strony interesowaue^n^vh 
pierwszych fundatorów swojego kościoła i powodo- pośrednicy. interesowane lub ich
wani prawością charakteru swego, poprzestali na § Ile w takiój zamianie złego lub dobrego czas to 
61 rozporządzenia mimsteryalnego względem okaże; na k żdy wszelako* wypadek, jik dusili 
przeprowadzenia uwolnienia gruntowego, który rzeczy stoją, więcój zląd zdaje się być dla obu s£on  
sam jeden, pozwala na układy strtn na innych korzyści jak straty; albowiem właściciel folwarku 
zasadach sninsieoia ciężarów gruntowych, jak te nie płacąc gotówką i nieobcięźająo sobie indemniza- 
o których najw. patent z 15go sierpnia 1849 r. i cyi pańszczyznianój pozbywa' się ciężaru raz na za- 
wspomnione rozporządzenie m.msteryalne z l ig o  wsze, a kościół nie ponosząc p L zelió w  cbrachun- 
wiześnia 1850 szeroko się rozwodzą. Wskutek tego kowych przychodzi do swego. Jest tćż w tóm jeszcre 
spłacono kościół pantalowski za jego dziesięcinę i inna moralna bardzo pożądana strona musie ts k > 
■szystkie jego inne do spłaty czyli wykupna u - : tutaj nadmienić, źe podobna zamiana przypuszczaną 

zdolmone prawa polem do pól plebańskioh Drzv «- iest tvlko w qzdolnione prawa polem do pól plebańskich przyle­
głem i osiągniono zarazem główny cel prawodaw­
stwa o uwolnieniu gruntowóm istniejącego.

Zasady podług których w tych układach z ko­
ściołem postąpiono, są proste i jasne. Biorąc za o- 
gólną podstawę nasze rodzinne trzechpolowe go­
spodarstwo , które mało gdzie dotąd u nas znacznie 
zmienione zostało i na które prawie wszystkie sy­
stematyczne obroty i turnusy sprowadzić można, i 
przyjmując, źe jedna trzecia część pól podlegają­
cych dziesięcinie idzie rocznie w ugór czyli odłóg 
(bez którego jakkolwiek go podług zasad agrono­
mii użyć zechcemy, niemasz dobrego gospodarstwa), 
właściwie kościół tylko z dwóch innych części pól 
t płodów ich w dawnym składzie rzeczy korzystał.
Dzieląc te  dwie części pól p rzez d ziesięć , jakoby  
kośció ł (co  przecież niezuprzeczenie było w rze­
czywistości) dziesiątej części pól dworskich był 
v łaścioielem czyli używawcą i zdwoiwszy wynikłość 
tego wedle przyjętych przepisów z powodu kosztów 
uprawy, okaże nam się ilość pola należna za dzie­
sięcinę. Przykład atoli niechaj nam rzecz biiźój wy­
jaśni: Oto folwark ma 300 morgów pola podpa­
dającego dziesięcinie; odciąwszy z nich 100 mor­
gów na ugór pozostanie 200 morgów pod płody, 
z których należy się dziesięcina. Podzieliwszy te 
200 morgów przez 10, okaże się liczba 20 którą 
należy tylko przez 2 pomnożyć, ażeby pożądany 
rerultat otrzymać. Ztąd wypadnie z folwarku o- 
wego 40 morgów pola oddać za dziesięcinę raz 
na zawsze. Do tego zdaje się mieć kościół pa­
w ie , niezaprzeczone i odwieczne prawo na mooy 
Pterwotf ćj erekcyi swojój, pominąwszy już to, co 
sam C zas  w jakichś urywkach z jakiejś rozprawy 
0 dziesięcinach z historyi i prawodawstwa przyta-

c i  © Ć  u i e r acko-a r t i s t y c m a . 
t y g o d n i k  w a r s z a w s k i .

X X IV .
Mądry rozprawia o istocie ducha: 

Głupi go głucha.
Gdy skończył, mądry się zdumiał,

Że go głupi nie zrozumiał___
Więc głupi mówi o istocie ducha: 

Mądry go słucha.
Gdy skończył, głupi się zdumiał,

Ze go mądry nie zrozumiał.—

W iywój jeszcze pamięci zachowujemy lata prze­
szłego d*ies‘̂ tka» kiedy na licznych wieczorkach li 
terackich wśród złocisto oprawnych księźeb, leża­
ły na pierwssóm miejscu dzieła, poświęoone filozo- 
bi> •  w samy111 8al°n'e panował ruch największy. 
Tu D*»»a n0gtępowa rozbierała myśl jakąś mistyczną; 
owdzie m|0(Ja dzj0wica otoczona gronem słuchaczy, 
prawiła « oVj UOzuoia; bo wszystko, żyło mi- 
styozoośoią » fraxe0jogią uczoną.

Hieco przed t_ dziesiątkiem, pomysły Heglow­
skie, zaczęły toroW8ó drogę do przychylności 
publicznój w Ku>drt„laiku Krakowskim  i histo- 
ryozofii; strategia g#ie , ja na zwaleniu muru chiń-
M71.0?0-’ btóry wzni«<* śniadeoki przeciw metafizyce. 
Właśnie na początku te * ‘ okre8U powstała Biblio­
teka Warszawska, Pod ki0runkiem ludzi świa- 
tłych i pragnących rzeczywi“ia z8goby gwoje już to 
lutelektualne już mataryalne n;smiennictwu poświę-

‘l i  przybrany został n a  członka skro­
mny gorliwy literat, jako g*6Wna prawje podpora

przedsięwzięcia naukowego. Dotą) znała go pu­
bliczność jako autora Amerykanki w Polsce, ile  
ci którzy się bardziej zbliżyli do niego, upatrywali 
w n m cień Alarcellusa. L terat ten miał już w ów- 
czas wygotowany rękopis, pod napisem: Duch są­
du, który potem przez dziesięć k t ,  doskonalił sta­
rannie. W potrzebie jednak, czerpał on z niego za­
sady do różnych, tak zwanych reoenzyj, zamieszcza­
nych w Bibliotece.

Nade-zła pomyślniejsza chwila dla wzrostu filo­
zofii, ukazały się bowiem na rozległy rozmiar pi­
sma: Logika Filozofia i K rytyka, Módlitwa 
Pańska , i wiej0 innych, które wziąwszy w szkol* 
obcój poozątek, z powodu odmiany stanowiska głó- 
wn®*°? n°siły imię Filozofii krajowej.

Lzyliś w kraju tym, niebyło owój nauki, źe się 
zweła nową i tak nurtująoą salony? -  Była, ale od 
dwóoh wieków przekwitła. Na początku *aś tere- 
żniejsiego stuleoia, umiejętności ścisłe, zwiąsane 
z tegoczesną cywilizacyą, tak wygórowały, miano- 
wioie w Wilnie, źe tradycyjnie pozostała katedra fi­
lozofii, jak to przecież dobrze wszvstkim wiadomo, 
trzech tylko mogła ściągnąć uczni; w Warszawie 
zaś, po łaoime wykładaną była

Dobrze pamiętam jak sam J. Q 0| uc h o w sk i, prze­
niósł nad teoryę, traktat o cierpieniach, i do łez  
Damy poruszał. H

Umiejętności ścisłe , szły odrębną drogą od tec- 
logn, wzajemnie zaś teologia, szanowała jeniahie 
pomysły wielkich ludzi w kroju i to tak dalece, źe 
na pogrzebie Jędrzeja Śniadeckiego, autora naj­
śmielszej o umyśle teoryi, kaznodsioja nie wacha! 
się wyrzec uprzedzając zarzuty żejoniusze idą do 
swoich celów cywilizacyjnych,’ drogą przez pro­
staczków niepojętą. Przeciwnie filozofia obca, a za 
jej przykładem i tak zwana krajowa, wplątała się

w spory teologiczne. Jjkoż zaledwie autor. logiki 
rospoczął ogłassać s* e  pisma, strona przeciwna 
vvy* urzyfa oburzenie swoje w Odpowiedzi i sto- 
■s'Unkach filozofii do religii.' Autor ostatniego pi- 
s?>ia nadmienł, źe opieka filozofii nad relgią, zgu- 
bTiejgza jest niż sama niewiara. Tak ścierały się 
* sobą czas niejaki przeciwne widoki, aż wreszcie 
u*nga powszechność*, zwrócona będąc na inne przed­
mioty, zapomniała zupełnie o swojóm C8cku.‘

W roku zaś bieżącym, odświeżoną została pamięć 
apłyniorćj deksdy, wydaniem Recenzyj i Krytyk 
w trzech tomach, przez autora Amerykanki. Tom 
TSzy poświęcony jest wyłącznie fdozofii. Jest to 
ftreszeseme wszystkich pomysłów tak zwanój nauk 
^rajowój, zdanie o nich i wykład własnego stano­
wiska.

Autor utrzymuje, że kraj nasz drogę przeiobień 
Porzuciwszy, a wypadkowe ziarno niemieckie, za 
P°czątek do dalszych dociekań wziąwszy, wstąpił na 
drogę oryginalną. W szczególności zaś autor logiki 
■jednostronności duchowój Hegla, utworzył zupeł- 
“iejssy system, łącsąc moteryę i duch, ale jest pro­
testantem (k. 411). Pisarz filozofii i krytyki niepo- 
trzebnie w układzie swoim wyszedł z wyobraźni, 
ho ta jest częścią myśli, nie zaś ducha. Autor mo­
dlitwy, jakkolwiek zwrócił naukę do praktyki, w wy­
wodzie swoim jest protestantem (str. 205), a nawet 
prowadzi do irreligii (str. 296). Oto jaki jest sku­
tek sporów niewłaściwych. O Źródle wiedzy (D. 
Saules), twierdzi, że jest jedynóm pismem, stano­
wiące* wyjątek wśród jedaozgodnego rozwicia fi- 
lozofij krjjowój; rzeczywiście była to szczypta cie- 
mierzycy, na wszelkie usypiające mrzonki, w któ- 
których autor Amerykanki jak zaraz zobaczymy 
celuje.

Wielce bowiem ciekawym jest pomysł jego w Re-

jest tylko w miejscach, gdzie są kościoły i pola ple­
bańskie erekcyjne, a rzadko gdzieindzićj okoliczno­
ści sprzyjaćby jój mogły.

Ażeby z jednój strony do całkowitego usamowol- 
nienia gruntów, a z drogiej znowu do praw swoich 
dojść można, da się do tój ogólnój zasady niemal 
wszelka inna nabżytość kośoielna sprowadzić zu­
pełnie tak jak w systemie kapitalizacyi pieniężnój. 
Tak w przytoczonych powyżój majętnościach nietylko 
dziesięcinę, lecz oraz meszne w snopio i w pienią­
dzach, tudzież pasanie bydła plebańskiego na ob­
szarach dworskich równocześnie zmieniono na pole. 
Przy mesznóm w snopie służyła dowolna jego cena, 
przy mesznśm w pieniądzach jego kwota, a przy 
pasaniu opłata coroczna w tej mierze swyale od in­
nych nieuprawnionych pobierana, za podstawa. Ile 
za te połączone summy dało się morgo r/ pola podług 
cen miejscowych wydzierżawić, tyle g0 Jicrono 
w zamian za owe prawa kośc.oła w używaniu I T  
dąoe. Tylko źe tutaj te same mieć należało na w zoiL  
dzie uwag, , zastrzeżenia, któreśmy wyżej p rzy^ -

Jednego tylko przy tóm wszystkiem przychodzi 
nam żałować, to jest: że ,  podaniem tej iiadm nośc 
. z wy u zoiemem powyższych zasad dopieroTraź 
przychodzimy; p , upływie lat kilku i kiedy nam ko- 
missye indemniz.cyjae obwodowe prawie u progu 
Niewąt? my bowiem ani na chwilę L  ton ł«t
lebny p r .,U .d , d .ii . o ł .  J .d ,V , .  t o H
śniój dany, pociągnąłby był za sobą wielu’ innych 
równie zgodnie, chwalebnie i szlachetnie myślących 
obywateh kraju naszego. Niewątpimy też, że W y g £  
Rząd krrjowy, zostawiając stronom wolność ukła 
dama się z sobą w pewnym oznaczonym czasie to 
jest aż do chwili mających się przeds ębrać obra-

cenzyach i  Krytykach, służący za podstawę wła­
snej jego filozofii. Wszelkie usiłowania tej niby kra- 
jowój nauki, poczytuje tylko za przejście do lepsze­
go systemu (str. 352). W swoim zaś przyjmuje za 
wzorzec duch | ciało, myśl; źródło duch nie iest 
ani\ ciałem , ani myślą (-tr. 152). Czómie wję0 
będzie?... więc chyba zerem, nicością. To jednak 
zero podług auiora jest źródłem myśli (334). Dalói 
posuwając meloiozność, utrzymuje: źe sąd jest pier­
wiastkiem głównym ducha (IX), i źe ten sąd uoso­
biony, jest w krytyce (XI); więc pierwiastek n ie- 
będący myślą, jest początkiem krytyki 1 To już chv 
ba musi mieć miejsce u autora. Zastesowanie teun 
pojęcia, jeszcze jest smutniejsze. Krytyka, D0«,i 
autor, powinna świat kochać i nienawidzićó rv Vn  
Nienawidzieć ? a to rzecz szczególna. TrudnohM  
ło  temu wyrażeniu dać wiarę, gdyby sam si« 7 “ 
meprzyznal, i. p r .er .b i.j^  do t ó r .L i ," 8' ! ” 1”'  
dama, dawniejsze rozprawy, usunął z ni y 
stko, oo było zbyt osobiste (XIX). wszy-

Nie jest także wielka zaleta r»d» ..j .
sarzowi M odlitw y , żeby się tłum* P',a"oznie (350). 1 * WumacZył  dwuzna-

Autor położył za warunek wvkr^j • k„

koniecznym skutku t ! v  8 °  ’ iswarlym jest w tym
« Kh jć  w ypadkiem  ^  ^
że autor ó r° ZU,®ie ? ho ja tak sobie wytlómaczyłem, 

r . d8J0 krytycj urlop nieograniczony, 8g d(J 
powołania pr2ez \J a lub inny skutek różnić!
. obejrzenia przeto oałój tak zwanój filozofii kra- 
|OWej, pokazuje się , że nie Maks. Jakubawicz, i le  

Recenzyi i krytyk, zamknął ten okres. Ktoiiy
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chunków przez komissye indemnizacyjne obwodo­
we na miejscu, zawarte między stronami ugody za­
twierdzić zechce, ile źe ich o tóm i ze strony ko- 
miisyi ministeryalnój indemmzaoyjnej krakowskićj 
naprzód zawiadomiono.

JParyŻ 2 3  grudnia.
Wczoraj baron Hiibner mial zaszczyt złożyć Na 

polonow i Illmu, z własnoręcznym listem Cesarza 
Frań iszka J ó z tfi, wielką wstęgę orderu św. bte- 
fin i i przedstawić mu księcia von SchwarzonDerg 
Dz^eii v czoraiszy nie był czczą uprzejmością ic- 
teriiacyonalną, lecz wypadkiem którego następstwa 
mogą s ę niedługo rozw nąć. Francy a » Austrya dą­
żą widocznie d * ścisłego aliansu. Ogłoszone w tym 
względzie w C o n stitu tio n n e llu  korespondencje 
s Wiedma są ciekawe. L ’E m p ereu r  apoleon III.  
e s t  ra d ieu x , powiedział wczoraj w klubie Union  
jedin dvplometa włoski, i 10 8i  ̂ pojmuje, bo Au­
strya i Francya związane rBzem, mogą zrobić wiele 
dla katolicyzmu i cywitizacyi. List z Rzymu który 
dziś czy ta łem , upoważniłby mnie do powiedzenia, 
źe Ojciec Ś*ięty i®st t8*^e ra d ieu x . Inaczój musi 
się dziać w Berlinie. Alianci nie chcą nawet ustą­
pić w formie. P. Usedom nic zapewne nie wskóra 
ani w Londynie ani w Paryżu, i Prusy będą musia­
ły  pu rem en t e t s im p lem en t  przystąpić do troi- 
gtnso aliansu. H szpania opiera się dotąd wysłaniu 
12 000 ludzi do Krymu, tłumacząc się brakiem woj­
ska, Szwecya chociaż dobrze usposobiona, nie chce 
jeszcze wystąpić, ale zapewnie będzie musiała. 
W tych dniach pisał w tym przedmiocie S iec le  i 
U nivers. W Edynburgu wyszła broszura pod ty­
tułem: P eace or W a r  (Wojna lub pokój). 
Broszura ta napisana stylem wybornym, nie poka­
zuje wcale pióra cudzoziemskiego, lecz pióro an- 
gelskie. Cudzoziemiec byłny napijał mniój dobrze, 
ale nie byłby d >tykał rzeczy niepotrzebnych lub 
drażliwych. L e t te r  to  the ta x e  p a yers  jest napi­
sany oglądniej. Autor jego kusi się o reputacyą 
człowieka praktycznego; istotnie nie poddaje się on 
oklepanym a próżnym jałowościom, ozy to władzy 
czy zasad; przedstawia on trzy projekta jedynie 
praktyczne, uważając jednak na porę i warunki 
w jakich jest list ten pisany, zdaje s ię , że o pro­
jekta h tych nie ma jeszcze mowy, albo przynaj­
mniej, że o tem w wyższych sferach nic nie po­
stanowiono. I zapewne, wdyplomacyi skoków gwał­
towny h być niepowinno, ale wszystko postępuje 
konsekwentnie i spokojnie i dopiero samo się z ko­
nieczności wywija. W tych dniach kilka osób w Paryżu 
rd*l rało pocztą mowę, którą Wiktor Hugo powiedział 
w Londynie. Mowy lej każdy się wyrzeka i ją prze­
klina, chociaż autor jej zgromił złowrogi dzień 15go 
maja. Minęły czasy, kiedy nieszczęśliwi wierzyli 
gło »< m i zapałowi rewolucyjnemu, temu en th ou si-  
asm e des ig n o r a n s , jak go nazw ał Robespierre. 
Czasy się zmieniły, bo doświadczenie było wielkie 
i dz ś każdego rewolucyonistę trzeba uważać raczej 
za Rosyanma, niż za przyjaciela dobrej sprawy.

(Wydiukowanie wyrazów pokó j tj. m a x im u m , 
w miejsce pokó j tj. m in im u m , uczyniło niezro­
zumiałym list mój z dnia l ig o  t. m.).

P a r y ż  23 grudnia.
Z Krymu wiadomości są coraz lepsze. Kiedy ar­

mia sprzymierzona doznaje coraz większych wygód, 
armia rosyjska jest dziesiątkowaną przez głód i zi­
mno. Armia rosyjska musiała odstąpić od rzeki Bel- 
bek i skoncentrować się pod Symferopolem. Cała 
dywizya jenerała Pate wylądowała już pod Seba- 
stopolem. Trudno aby Sebastopol mógł się długo 
obronić. We Francyi zbierają teraz składki, na po­
słanie woj .ku wina, tytuniu, szarpij itd. Sowitość 
składek pokazuje narodowość prowadzącój wojny. 
Mimo usilnych próśb, Cesarz nie zezwolił na po­
słanie gidów do Krymu. Gidy pocieszają się nadzie­

ją , źe będą mogli zrobić szarżę na gruncie lepszym 
i na obszerniejszych płaszczyznach. O decyzyilzby 
gminnój angielskiej w przedmiocie legionu cudzo­
ziemskiego, nic jeszcze nie ma pewnego w chwili 
w kłórój piszę. Potwierdza się , że legion ten bę­
dzie złożony z samych Niemców.

Hlonitor donosi, źe Cesarz zagai osobiście par­
lament francuski. Mowa którą powie Cesarz, będzie 
zapewnie bardzo ważną. Od dnia 2go grudnia Ce­
sarstwo żyją mniój na ustroniu i bywają w teatrach. 
Często przejeżdżają się po Paryżu, mając w tyle 
czterechstu gwardzistów przybranych w pancerze— 
Pałac wystawy i dodatkowa galerya, są już skończone. 
Wystawiający towary imją już pooznaczane miejsca. 
Budowa ulicy Rivoli nie idzie bardzo śpiesznie 
z przyczyny deszczów. Kto wie czy będzie zupeł­
nie skończoną na dzień lszy  maja? Cały nowy 
Luwr jest już pokryty dachem. Rzeźbiarze skończą 
zapewnie roboty na dzień lszy  maja; w tym dniu 
będą więc mogły być zrzucone wszystkie ruszto­
wania. Pozostanie tylko praca wewnętrzna tego ol­
brzymiego gmachu, praca długa, bo całkiem arty­
styczna. Część gidów i stu gwardzistów mają ko­
szary w Luwrze. Wzdłuż tarasu ogrodu tuleryjskie- 
go są zasadzone wielkie drzewa, za pomocą maszyny 
angielskiój. Na wiosnę, widok tej części Paryża 
będzie uroczy. Obecnie mamy nieznośne błoto, ale 
pomimo błota i ciągłego deszczu stawiają się wzdłuż 
bulwarów baraki noworoczne, w których będą się 
sprzedawały kilendy. Stawianie tych baraków roz- 
ooozęło się za prezydencyi Ludwika Napoleona. 
Kupcy sarkają trochę na nowość tego zwyozaju, ale 
biedni kramarze zyskują, a Paryż bawi się piękno­
ścią widoku baraków, rozumie się jeżeli czas jest 
piękny.

W procesie przeciw pp. Veron, de Mo;ny itd., 
panowie Aguado wygrali w trybunale pierwszej in- 
stancyi, prezyd »wanym przez p. Debeleyme, a prze­
grali w sądzie aoelacyjnym prezydowanym przez p. 
Delangle. P. Hebert adwokat Aguadów, minister 
z czasów L. Filipa, ma mieć zamiar zaniechania ad­
wokatury, jak mówi, z obawy wystawienia na 
szwank interesów swych klientów, a może raczej 
z braku klientów.

K ra k ó w  2 8  grudnia. Pośpieszam y zs zam iesz­
czeniem następującej odezw y tutejszego M agi­
stratu w przekonaniu, iż  dobroczynni m iesz­
kańcy miasta naszego nie omieszkają uczynić 
ej zadosyć:

W E Z W A N IE .
Na drodze składek z początkiem roku 1 8 5 4  

zarządzonych z tytułu uwolnienia od powin­
szow ać  now ego roku zebrano kwotę 4 7 3  z łr . 
3 4  kr. m. k., przez co podaną zosta ła  M agi­
s tra to w i sp o so b n o ść  w s p a rc ia  mułem i d a tk am i 
154 g ł ó w  r o d z in  p r z y c i ś n i o n y c h  p o t r a o b ą .

I  teraz nadchodzi rok nowy, i teraz jęczą cy  
pod brzemieniem drożyzny ubodzy w yglądają  
zbaw czej pomocy, która tem spieszniej udzieloną 
być pow inna, że nieprzyjazna pora najpraco­
witszym  naw et ojcom familii w szelk iego  odma­
w ia ztrobku.

W spaniałom yślni M ieszkańcy tego Miasta! 
osuszcie i tą razą łz y  nieszczęśliw ym  , nie daj­
cie im b łagać napróżno, wstrzym ujcie dobro­
czynną ręką tych od rozpaczy, którzy w alcząc  
z rzeczyw istą  n ęd zą , stoją nad brzegiem prze­
paści i starajcie się  zagoić rany, jak ie niedo­
statek niejednemu uciśnionemu sercu zadaje!

K ażdą ofiarę zap łaci Wam to słod k ie  prze­
konanie, żeśc ie  dobry spełnili uczynek , a  dzięki 
biednych staną się  ziarnem b łogosław ień stw a  
Boskiego i zastąpią najgorętsze noworoczne ż y ­
czenia.

Listy subskrypcyjne sk ładek  dobrowolnych o-  
twartemi są u W W . H olz la , S e ifer ta , Bartla,

oraz w  biórze podpisanego i w  Urzędach miej­
scow ych.

Z  M agistratu Król. G łów . M iasta  
Krakowa dnia 1 0  grudnia 1 8 5 4  r.

F ryderyk  Tobiaszek
e. k. radca namiestniczy i Burmistrz.

W iedeń  2 5  grudnia. Zanim w y sz ło  rozpo­
rządzenie o reformie gim nazyów znaleźliśm y 
w tym przedmiocie następujący list w  K reu z -  
zeitung  z W iednia: Ministeryum spraw  ducho­
wnych i ośw iecenia zajm ow ało się w  ciągu te­
go roku między innemi, stanowczem  uporządko­
waniem nauk gimnazyalnych. Z a m ateryał do 
prac tych s łu ż y ły  sprawozdania z doświadczeń  
jakie otrzymano z różnych gim nazyów w  ciągu  
trwania dotychczas norm tym czasowo obowią­
zujących. Sprawozdania te po w iększej części 
przem aw iały korzystnie za  dobrocią dzisiejsze­
go system u, który jak się  zdaje w y k aza ł się  
być stosownym  do istniejących okoliczności 
przez ciąg dość drogiego czasu w  rozmaitych 
prowincyach i pod rozmaitym w p ływ em , i do­
w iód ł zalet sw oich naprzeciw  innym w sp ó łza -  
wodniczym projektom. Rezultat tych doświad­
czeń i poczynionych na ich podstawie propozy- 
cyj przez kompetentnych m ężów , starannie uży­
ty zo sta ł przy wypracowaniu planu ostateczne­
go nauk, co do zasady jednak przew aża w  nim 
dotychczasow y system  prowizoryczny z nieja- 
kicmi co do rzeczy  zmianami. N ow y projekt u- 
z y sk a ł już podobno n ajw yższe potwierdzenie, i 
crganleacyę naszych szk ó ł gimnazyalnych uw a­
żać już można za stanowczo rozstrzygniętą. 
G łów ne zarysy urządzenia zajm ować będą i 
w odleglejszych stronach już dla tego samego, 
iż równocześnie w  niektórych krajach niemie­
ckich uznaną zosta ła  potrzeba przemiany syste­
mu edukacyjnego po gim nazysch, i że  kw estye  
w tym przedmiocie podnoszone przez rządy 
mianowicie w  obecnej chw ili bawarski, ca łk o­
wicie lub częściow o za łatw ione zosta ły  lub nie­
bawem załatw ionem i będą. Porównanie osią ­
gniętych rezultatów, skoro obszerniej rzecz tę 
się pozna, przedstaw i w iele zajmującego dla 
ludzi fachow ych i nie będzie bez w p ływ u  na 
rozwój w yższych  zak ładów  naukowych zgo­
dny z obecnemi okelicznościami.

Królestwo Polskie.
W a r sz a w a  2 2  grudnia. Rada Administracyj­

na K rólestwa postanow iła: Jan Arnd b. uczeń 
b. szk o ły  księży  Pijarów, J ó z e f-S ta n is ła w -F e ­
liks 3ch  imion Bielicki, który s łu ż y ł  w  wojsku 
polskiem podczas rokoszu w  1 8 3 1  r., J ó ze f  
Królikowski podporucznik j tz d y  Poznańskiej, 
T om asz  M a z u rk ie w ic z  p rz e d  re w o lu c y ą  podofi-
oor -łój ki»oy roty N. »  leklć) artyleryi, Flo-

ryan M ikułow ski b. podoficer 4ej roty arfyleryi 
pieszej, Tytus M ikułow ski b. podoficer 4 g o  puł­
ku ułanów , J ó ze f N iedziałkow ski b. uczeń szko­
ły  K ieleckiej, Teofil Ogonowski rodem z gu 
bernii P łockiej, Feliks Okorski b. uczeń uniwer­
sytetu w arszaw skiego, S tan isław  O rłow ski b. 
oodoficer pułku grenadyerów gw ardyi, Karol 
S zu lczew sk i b. podporucznik artyleryi, i E usta­
chy Z uraw lew icz ulegają karze konfiskaty ma 
jątku.

— W yrokiem pniowego audytoryatu przez 
JW . jenerał-adjutanta hr. Rudigera dow odzą- 
cego grenadyerskim, 1 i 2  korpusem piechoty 
konfirmo w&nym, B ronisław  Chom iczewski, by ły  
aplikant komory sk ładow ej w  W a rsza w ie , syn 
zm arłego burmistrza miasta Preny, M aurycy 
K ow alew ski b. pisarz pocztowy pocztamtu w ar­
szaw skiego syn b. burmistrza miasta S łu p cy , 
Jan F ijałkow ski b. nauczyciel szk o ły  realnej 
w  Szczebrzeszyn ie, za przestępstw a polityczne

skazani zostali na konfiskaty majątku.
—  Na uczczenie pamiątki jubilejuszu 5 0 - le t -  

niego zawodu słu żb y  oficerskiej JO . feldmar­
sza łk a  księcia W arszaw skiego hrabiego P ask ie- 
w icza E ryw sńskiego Namiestnika K rólestwa, 
b yły  sztycharz banku polskiego p. Mincheimer 
w ykonał z ło ty  medal z popiersiem dostojnego 
jubilata ( a  l’antique) i z napisem: Joannes P rin -  
ceps Varsoviae Comes Paskaevitsch de E r i-  
van. Ti innej strony n ap is: Memoriae ko llem n i- 
ta tis  Annorum  Quinguaginta in superior i Q r a _ 
db M ilita ri m eriłorum . D ie V  ( XVI I )  Oclo- 
bris M U C C CLI, a w o k o ło  lauru: Trium  E x er-  
cituum  Sum m us D u x , Vicem G erens in R e­
gno Poloniae. M edal ten zaszczycony zosta ł 
przyjęciem przez Jrgo książęcą  mość Namie­
stnika K rólestwa. * (K . W .)

Kraje Czarnomorskie.
K reu zze ilu n y  taki staw ia horoskop wypra­

w y krym skiej:
M ocarstwa zachodnie zamierzają zapewne  

zakończyć rok i w ypraw ę sw oją taurycką, sta­
nowczym jakim ciosem. Liczne posiłki i mate— 
ry a ly  w szelkiego rodzaju przybyły  już na p ó ł­
w ysep lub też niebawem tam spodziew ane—  co 
stanowi niejako krytykę nieprzezorności z  jaką 
w ypraw ę tę przedsięw zięto. N aw et ca  p ó ł za­
pomniana armia turecka znowu się  poksznje, 
mówią bowiem o w ysłan iu  jej z W arny do 
Krymu w e 2 0  lub 3 0  tysięcy. Bezpośrednie 
wzmocnienie nią korpusu oblężniczego nie zdaje 
się  być potrzebnem po tych w szystkich  przy­
gotowaniach jakie poczyniono w Paryżu i Lon­
dynie, dla tego też w iele przemawia za tćm, iż  
wojsko tureckie wyląduje pod Eupatoryą. A le  
tylko na p ierw szy rzut oka. Jeżeliby muznłma- 
nie mieli tam pozostać i tylko małemi kolumna­
mi ruchomemi (d o  czego zresztą dość dużo ja­
zdy potrzeba) mają się  daw ać czuć w e znaki, 
te na nic prawie nie zdadzą się  sprzymierzonym. 
K siążę M enszykow  apokojnieby na to patrzał 
i chyba tylko w zm ocniłby korpus obserwacyjny  
pod Eupatoryą kiku  pułkami kozaków. Zam­
knąć niemi Sebastopol od rółaocaej strony przed­
staw iałoby nie jedną trudność i w ątpliw ość, by­
łob y  bezużyteczne, a tem samem w  ogóle nie­
rozsądne. Nie pozostałoby nic innego jak prze­
ryw ać komnnikacye armii rosyjskiej w  ty łach , 
co w  samej rzeczy  nader byłoby w ażne. Przed­
sięw zięciu  temu sta łaby na zaw adzie naprzód 
trudność żyw ienia w ojsk tureckich, gdyż mniej 
więcej trzy marsze potrzebne są, aby z E u p t-  
toryi dostać się  na drogę wiodącą z Perekopu 
do Simferopclii. Do tego policzyć trzeba niew ą­
tpliwą w yższość  wojsk naprzeciw  siebie stoją­
cych. Z iden pewnie jenerał rosyjski nie w a­
h a ł b y  Hi<5 u r t e r a y e  w  l O  t y s i ę c y  n a  d w a  r » r v
tyle Turków w  otwarłem polu i prawie zaw sze  
zw ycięztw o  uspraw iedliw iłoby krok jego. N ie 
masz przeto potrzeby w ysy łan ia  bardzo zna­
cznych s i ł  rosyjskich czy  od armii czy  z P e r e -  
koou. Jeżeliby Turcy porażeni musieli się  cofać, 
ca ły  korpus pobity z wielkiem prawdopodobień­
stwem poszedłby w  rozsypkę; charakter Tur­
ków, d ługość linii odwrotu blisko 8  milowa i 
dzielność jazdy rosyjskiej są tego rękojmią.

Trudno w ięc , aby p ó łk siężyc korzystną zmia­
nę rzeczy  sp raw ił w  kłopotach krymskich; 
wojska zachodnie m usiałyby same sobie radzić. 
R zeczyw isty  stan s i ł  ich wojennych w  g łęb o ­
kiej zostaje tajemnicy; przypuśćmy że  je st  ich 
6 0 ,0 0 0  co zapew nie będzie przesadzonym. Pod 
wzg'ędem  użycia tych s i ł  nie masz w ątpliw o­
ści, gdyż w odzow ie z dwojga tylko wybór mają.

P ierw sze byłoby oddalenie mmii księciaM en- 
szy k o w a , w  skutku wygranej bitwy. W  każdym 
razie najmniej 2 0 ,0 0 0  m usiałoby zostsć  pod

ię trzymał własnych wyrazów autora, mógłby mnie- 
tać, źe jego system jest pasmem uprzedzenia, cie- 
inoty, obłudy, i nienawiści; chociaż właściwiej, 
rzypisać to należy wstecznemu poglądowi na dro­
żę umiejętności.—

Może nieco zadfugo rozpisałem się nad jednym 
rzedmiotem, ale proszę niezapominać, że były cza- 
y, gdy filozefomania wplotła się w życie W am a- 
rian, gdy piękność salonowa, zakrawająca na eman- 
ypanlkę, zapaliwszy papyros, i roapostarlszy  się 
zeroko na sofie, z założoną nóżką na nóżkę, od- 
ywała się do osoby duchownej, która miała jój wy- 
ładać naukę religii, w te słowa: „Zanim przystąpi­
ł y  do rzeczy, powiedzmi ksiądz dobrodziej przede- 
'szyslkiem: Czy jest B ó g ? a — Na takie dictum  
Herbum, ksiądz złapał za kapelusz i uciekł, i nie 
ń«tw*.j opamiętać się zdołał, aż wszedł w mury 
tlasztoru, i usłyszał głos braci, oddających pobo- 
inem pienjem hołd temu Bogu, o którego pytano się 
jzy istnieje l

I ta wi<j0 8tron8j jako strona życia salonów war-
aawskieb, ch0Cjaż iuż przebrzmiała, wymagała je 
Inak wzmianki w T ygodn iku , a ponieważ odświe- 
,ył ją zhów w pemięoi naszej autor Recenzyi i kry-
yk, tandem , *uuw  cuigue, i jemu należało wy- 
iłacić się z długu.

Zapewnie cieaaw i b od ziecie , co wam powiem o 
loncercie, który się o d m  d. 2 0  w Resursie kupie- 
ikiej na korzyść Dieanych-, aje wam doniosę potem 
m y s tk ie m , co * 11 Powiedziały pisma, a
[właszcza co dodać do y ■' ••w egćłów , z jakiemi
Kuryer W arszaw ?*1 * 1  W • n,c on niepominął, 
mi tych co śpiewali lub gr > ni_ ^ h nawet, któ-Z Lśpiew aj, z  ™ -

ie ae wszystkich koncertu nr, u /  - ?n

nych, czy winnych szlachetnych celach, a w których 
amatorki i amatorowie, czyniąc z siebie prawdziwą 
ofiarę, i poświęcając swoje tulenta, najczynniejszy 
przyjmują udział. Jeżeli dobrze się zastanowimy, to 
cel taki, stawia zaporę przeciw wszelkiej krytyce, 
uohyla się tylko czoło przed wielkością ofiary, a 
wszelkie niezadowolenie, chociażby nawet mogło 
mieć miejsce, pokrywa się milczeniem. Przepełnie­
nie sali aż do natłoku, widok tylu twarzy jaśnieją- 
oyoh blaskiem i pogodą czoła, nasunie dorazu myśl 
badaczowi, że rezultat koncertu osiągnięty zupełnie, 
a skoro ów rezultat połąozony jest ściśle z najpię­
kniejszą z cnót, bo z cnotą ludzkości, gdzie tu po ­
myśleć o niezadowoleniu, a tein bardziej o jakiejkol­
wiek krytyce. Takim właśnie, był kouoert w Resur­
sie kupieckiej, i taki obraz na pierwszy raut oka po 
sali odsłonił się mym oczom. Jednych wabiła roz­
głośna sława o grze i talencie jednój z pierwszych 
dziś fortepianistek, jaką tu jest panna Zofia Malhom- 
me; drugich znowu ciekawość przypatrzenia się o -  
wym głośnym i jaśniejącym na tutejszych salonach 
wdziękom; albo znowu położonym wysoko w sferze 
warszawskiego towarzystwa osobom; słowem każdy 
miał swój cel, każdy może oddzielne dążenie, a wy­
padkiem takowych, było wsparcie dla biednych.

Kilka sztuk takich jak np. uwertura Mendelssohna 
z „Nooy letniej" — wykonana przes członków or­
kiestry tutejszej opery; dalej koncert Mendelssohna 
na fortepian z orkientrą, odegrany przez p. Zofię 
Malhomine; arja z „Donny Caritei“ Mercadantego, 
odśpiewana przez pannę Kamilię Cirhorskę i nako- 
nieo wielka fantazya na skrzypce Lipińskiego bar­
dzo dobrze odegrana przez p. Parysa artystę skrzyp­
ka, a zwłaszcza też gdyby w miejsce fortepjanu, 
towarzyszyła mu orkiestra; już byłyby dogtateozne- 
mi do ułożenia programatu koncertowego i zajęcia

wieczoru. Może zbytni natłok, a z tego powodu 
ciężkie i duszne powietrze, tłumiło jeszcze ten cza- 
rowny dźwięk, jaki z głazów martwych, wydoby­
wał się z pod drobnej, a tak wprawnój ręki panny 
Malhomme; mimo to jednak, prześliczoa jej gra 
sprawiła wielki efekt i w yw ołała tak powgiechny 
zapał, że bez względu na to iż zebrani słuchacze, 
widzieli przed sobą, tylko amatorkę poświęcające 
się w dobroczynnym celu, lakierni jednak zasypali 
ją oklaskami, że sala od nich zadrżała.

Do tych sztuk wszakże, dodajmy jeszcze terce- 
ta , kwarteta, w których z Dam, przyjęły udział: 
Hrabina Uruska, panna Bożęoka, i PP- De Fryzę, Za- 
horowski, Rozniecki; albo sola na fortepjan, Szope­
na, Schulhoffa, Thalberga, wykonane przez panią 
Laurę Swiejkowskę; a będziemy mieć wyobrażenie 
o całości koncertu i urozmaiceniu takowego.

Niewiem ozy takie sprawozdanie, zaspokoić was 
zdoła, ale nad to, com wyrzekł, już mi nic więcćj 
niepozwali dodać delikatność. Jednój wszakże oko­
liczności, a raczej Damy pominąć nie można, to jest 
pani Lizy Przezdzieckiej, (rodzonej siostry pani L. 
Swiejkowskiej). Dama ta bowiem, nie przyjmując ża­
dnego pod względem muzykalnym udziału w kon­
cercie, wielce jednak przyłożyła się do powiększe­
nia dochodu z niego. Za wejścia bowiem tylko na 
próbę i za programy w dzień koncertu, zebrała prze­
szło dwa tysiące złotych. Rzecz ta bardzo łatwo da 
się wytłómaczyć, skoro tylko przyjmiemy to za pod­
stawę, że każde bez wyjątku, piękne dzieło natury 
policzyć do jój darów należy; a jeżeli zawsze i przed 
każdym z tych darów, które podobało wam się ochrzcić 
mianem talentu, uderzamy czołem, dla czegóż więc 
niemielibyśmy i tam je uniżyć, gdzie ów dar prze­
bija, już to w czarownem i anielskiem spojrzeniu, 
już w cudnych rysach, jednem słowem w całym bla­

sku piękna ? Nie dziw przeto źe za program z owycl 
rączek przyjęty, sypano na tacę datki i źe nie jedni 
szczere westchnienie pobłogosławi takie poświę­
cenie. —

Wcale niepotrzebnie jakkolwiek z dowcipem, za­
czynacie zdradzać moją tajemnioę, a raczej płei 
moją; zwłaszcza gdy tym panom, śledzącym cho­
wie moje nazwisko, dosyć słowa jednego, aby dojśi 
do wątku. Tymczasem zadaniem mojem, nie jest chęi 
publicznego popisu, a jedynie praca cicha, szczeń 
i sumienna. Inaczej bowiem, należałoby znowu uciei 
się jak wy do muchomorów, dla opędzenia się tyn 
natrętnym muszkom, które oprócz brzęku, nic wię- 
cój spółeczeństwu nie niosą. Bądźmy więc sobie jal 
dotąd nieznani, a czy płeć moja tego, lub owegc 
rodzaju, nie patrzcie na nią, ale na pióro! Jedne 
wszakże okoliczność, zastanowiła mnie w ^MZycl 
uwagach o mnie. Skąd np. wiecie, źe ci któ­
rzy mi nieraz bili czołem w salonie, rzecali potem 
niewiedząc nawet o tem, przeciw mnie paszkwile; 
chociaż z drugiej strony, los ten, o ii®. m* się zdaje, 
jest udziałem wszystkich podobno kohief._

Ruch w literaturze nadzwyczaj w,'.eIki. J jaki też 
np.? oto na wszystkie strony rozry*̂ 8J9> nie zbyt da­
wno wyszłe z druku dzieło P- n‘ g a le ry a  panien  
na w ydan iu ,  przez Niewi«rOWS*iego. I tu więc 
można zastosować ową od*ri0O,n9 maksymę, to jest: 
„Co kto lubi?...“—

W chwili gdy to P'8*^’ J08*eśmy tu już w całym 
rozwoju świąt Boźeg0 . R dzenia i pod wpływem 
wspomnień, jakie v°. s0Ple Zostawiła Wilia; dla tego 
też zamykam Tyg°dnik , a o Świętach odkładam na 
potem. — O
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Sebastopolem , a tylko 4 0  tysięcy użyćby się 
d a ło , mniej przeto jak uad Almą, gdy tym cza­
sem R osyanie znacznie w iększe mają sił}', ni­
żeli je  tam mieli. N iew ątpliw ie zastanoby ich 
niedaleko Bakczyseraju w  stanowiska dobrze 
wybranem i starannie umocowanem, gd yż to co 
uczyniono ze Sebastopolem, dowodzi, iż  dow ódz- 
cy rosyjscy nie tracili drogiego cz tsu . Śm ie- 
snem byłoby orzekać z góry o skutku bitw y, ż s  
jedoak 6 0  tysięcy Rosyan w  oszańkowanym  
obozie, zd o ła  się trzymać naprzeciw  4 0 - ty s ię -  
cznomu nieprzyjacielowi, za tem dotychczasow e  
doświadczenia przemawiają. N ienależy tu także 
pomijać trudności zaopatrzenia wojsk. Mimo 
w ielkich magazynów w  B a ła k ła w ie  i tylko 4 -  
milowej od leg łośc i, żołn ierz musiałby poprze­
stać na tem ćo z sobą w eźm ie, gdyż w  braku 
koni i innych środków transportowych, o dowo­
zie ani mowy nie ma.

Drugim środkiem byłoby w zięcie Sebastopo- 
lu szturmem. Już sam szturm na w yłom  nie ł a ­
tw ą je s t  rzeczą przy dzielnej obronie, jak to 
wielokrotnie Anglicy w Hiszpanii doświadczali. 
Nie o to tu waz&kże idzie, lecz o zdobycie o 
hozu obwarowanego (który w praw dzie miejsca 
mi, może być mocno nadw erężony), a po zanim
0 zdobycie miasta, którego grozy przedstawią 
zapew ne środki do najuporczywszej obrony. B yć  
m oże, że Francuzi znajdą tu drugą Saragossę, 
ale na gruncie, gdzie saper m ało pomocny. 
Przypuszczając w szakże, lubo nie przyznając, 
że  sprzymierzeni ogromnemi ofiarami opanuje, 
tw ierdzę, czegóż się spodziew ać tam mają? Z a­
pewne ze  w szystkich nietkniętych warowni z tej
1 z tamtej strony odnogi morskiej morderczy o-  
gień zm usiłby ich niebawem do opuszczenia  
zdobyczy. N ow e w ięc wysilenia na zdobycie 
tych warowni, bez których panowanie na gru­
zach miasta na nieby się nie zdało . M oże spa­
lenie floty rosyjskiej.

Płom ienie tego pożaru rozgrzałyby serce John  
B ulla , wątpić jednak należy, czy  Francya kiedy 
radość nowej gleire m ilitaire  przeminie, będzie 
się  m iała czem cieszyć.

— W  te jże  sam ej Gazecie następny  znajdujem y
artykuł strategiczny pod napisem : „ Widoki woj 
skow e na przyszłość."

W  obec zmiany jaka za sz ła  teraz w  wojnie 
rosyjskiej, a w  skutku której albo pokój zaw ar­
tym będzie, albo walka pójdzie dslej przy wzmo­
cnionych siłach , stosowna jest rzucić o.iem  w ol- 
nem ( ? )  od w szelkiego politycznego stronnictwa 
na militarne położenie rzeczy.

M arsz flankowy armii sprzymierzonej około  
tbebastopola nakazany b y ł niew ątpliw ie konie­
cznością; w  obec bowiem niespodziewanego o- 
poru jaki Rosyanie stawiali , oblężenie Sebasto­
pol) od północy, jak to p ó ź n ie js z e  doświadcze­
nie dow iod ło , byłoby po prostu niepodobnem, 
mając w  tyle i z boku armię rosyjską pod Bak- 
czyserajem . Bronić się  przed armią rosyjską  
linią szańców , było na północnćj stronie tw ier­
dzy również z rozmaitych powodów albo nie­
podobnem albo z wielu trudnościami połączone, 
i to z  większem i niżeli od strony południowej, 
gdzie grunt aż do B a łak ław y  szczególnie temu 
sprzyja. Stanowisko księc a M enszykow a pod 
Bakczyserajem  było  niezawodnie dl* tego bar­
dzo na swojem miejscu, lubo niem ożna uwolnić 
go od zarzutu, iż dozwalając na marsz flanko­
w y sprzymierzonych, stracił z oczu nieprzyja­
ciela.

W iadome są dalsze wypadki pod Seb&stopo- 
lem, kiedy teraz armie sprzymierzone ze  w szech  
stron posiłki otrzym ały, a nawet Omer pasza  
w  tym celu bardzo się o s ła b ił , nie można za ­
taić, że  d a ls z e  obleganieSebastopolu najw ażniej­
szym będzie przedmiotem następnej kampanii i 
że (oczyw iście w przypuszczeniu, i e  wojska au- 
stryackie nie będę w esp ół dzi ła ć )  trudno aby 
Odessa m iała być tym przedmiotem. G dyż: 

P op ierw sze , sprzymierzeni tyle już ponieśli 
ofiar dla zdobycia Sebastopola, iż nie zerh cąb y  
takowe były  daremnemi. Odstąpienie również 
od oblężenia w ydaw ałoby j ,k  przegrane.

Powtóre, w Anglii od dawna przestało być ta­
jem nicą, iż głów nym  celem wojny jest zburze­
nie rosyjskiej floty i rosyjskiego portu w ojenne­
go na morzu Czarnem. Skoro Rosya zgod ziła  
się  na 4  punkta przez samych sprzymierzonych 
sformułowane jako konieczne warunki trw ałego  
pokoju, nie można brać w ;ęcej tych punktów za  
pozór dalszej wojny. W praw dzie niepojętą by­
łob y  rzeczą , iżby Francya m iała tak ochoczo 
dopomagfać Anglii w  zniweczeniu jedynej floty, 
z którą W połączeniu Francya raz jeszcze  spo­
dziew ać się miogła staw ić czo ło  potędze mor­
skiej A nglii. Gdyby nie było czy  wistem, iż Ce­
sarzow i Francuzów praedewszystkiem  idzie o 
zapewnienie sob'e stanowiska m iędzy rządami 
prawemi za pomocą p zymierza krwią zapie­
czętow anego. (K reuzzetłung  zapom ina, że  Ce­
sarzow i Nap0ieoDowi bliżej i ła tw iej byłoby  
w  takim razie w ejść W związki^ Z R osyą i przy­
stać na ofiarowany sobie udział w  rozbiorze 
Turcyi. iP. B . Cfe)

Potrzecie, ambar|{0wanje wojak sprzym ierzo­
nych w  obec nieprzyjaciela mniej w ięcćj ró­
w nież silnego, byłoby z j,y t ryzykownem i mu­
sia łob y  je  niezmiernemi oku ić ofiarami.

P ocew arte, otwarcie nowój głów nej linii ope­
racyjnej lądowej i morskiej do Odessy wyma 
gałoby tyle przygotowań, *e ani o tem myśleć.

Popiąte, Sebastopol daleko ważniejszym  jest 
przedmiotem wojennym aniżeli Odessa.

Przypuścić przeto należy z największym  praw  
dopodobieństwem, iż  Sebastopol stanow ić będzie 
również na p rzysz łą  w iosnę g łów n y  przedmiot 
wojenny, a w edle tego R osyanie mogą z nieja­
ki) > ew neścią kierować ruchy swoje.

B yć m oże, a nawet prawdopodobnie, że  w dal­
szym ciągu walki południowa strona Sebasto­
pola dostanie się  uakoniec w  moc sprzym ierzo­
nych, w hażdym razie niezmiernych wym agać 
to będzie ofiar. K siążę M enszyków  zdaje się  
być niejako na to przygotowany i postara się 
o uprowadzenie z południowej strony twierdzy  
tyle ile tylko się  da m ateryału w ojennego, i  
przeniesie go n» drugą stronę. Jeżeli następnie 
zatopi okręty których ocalić nie zd o ła , to sprzy­
mierzeni >nswet zdobyw szy Sebastopol ze stro­
ny południowej, nie w iele wyratują przez nur­
ków sw oich z g łęb i morza pod ogniem w aro­
wni północnych. Z a w sze  zdobycie południowej 
części tw ierdzy nie uczyni cesarza rosyjskiego  
skłonniejszym  do pokoju; najw ażniejszy przed­
miot wojny byłby stracony, a reszta strat spo­
dziewanych jest naprzeciw  niemu drobnostką, 
gdy tymczasem przybyw ają korzystne dla oręża 
r o sy jsk ie g o  s z a n s e . Ź  p o w y ż e j  przytoczonych  
powodów, sprzym ierzeni opuścić Krymu nie mo­
gą. M ogą się  w ięc tylko trzymać na półw yspie  
między Sebastopolem i B a ła k ła w ą  i w  miarę 
okoliczności prowadzić ztąd dalej wojnę. To 0 - 
siedlenie się  ich w  tem miejscu nie ma w s^bie 
samem najmniejszej trudności. Rosyanie nie są  
już w mocy przełam ać linię między S sbastopo- 
lem i B a ła k ła w ą , o ileż mniej zdołaliby to u- 
czynić po zdobyciu południowej części tw ierdzy, 
a silne to stanowisko .'.przymierzonych w  Kry­
mie byłoby w  samej rzeczy bardzo ważne. Ale 
czyż należy m niem ać, że cesarz rosyjski za ­
w rze pokój, dla tego tylko, iż sprzymierzeni 
stanowisko to zajm ować będą? M ogąż w  niem 
pozostać obronnie?

Brak miejsca niepozwala nam tutaj w ykazać  
następnie, iż  rzecz to niepodobna, że  owszem  
sprzymierzeni po zdobyciu tej części tw ierdzy, 
muszą d zia łać zaczepnie. Jakie szanse z w y -  
cięzkie przedstaw iałyby się  na ów c as dla orę­
ża rosyjskiego, znajdziemy może sposobność 
wyjaśnić w  drugim artykule, a p łynące ztąd 
w obecnym stanie rzeczy następstwa na korzyść  
lub szkodą R osyi, niechaj sam czytelnik w y­
snuje.

Sold. F reund  p isz e : Listy z Konstantyno­
pola potwierdzają wiadom ość, iż  Rosyanie u -  
zbroili w  rzeczy samej sw oje wojenne okręty 
w parcie sebastopolskim i kroki zaczepne z n ie­
mi rozpoczęli. P ierw sza  w ycieczka na pełne mo­
rze b yła  naprawdę tylko rekonesansem. Admi­
rał Nachimow w y sła ł był eskadrę parową z po­
le c e n ie m  p o w » ię c i»  wiadumi ś c i  o s i l e  i licebie 
wojennych okrętów państw zachodnich trzyma­
jących się  obecnie w pobliżu brzegów  czarno­
morskich, tudzież o sile i rozległości szańców  
wysypanych na obronę portów, w  których okrę­
ty floty sprzymierzonej stoją na kotw icy, a na­
reszcie aby się  rozpatrzyć, czy  czas w ypłynąć  
z ca łą  flotą z Sebastopola i rozpocząć operacye 
morskie u* morzu Czarnem. Polecenie to doko- 
nanem zosta ło  w edle okoliczności. Eskadra ro­
syjska w y p ły n ę ła  dwoma oddziałami z portu 
sebastopolskiego; statki aw izaw e flot zacho­
dnich na w ysokości przylądka Konstantego i 
przylądka chersoneskiego m usiały się  cofnąć, 
aby zaalarm ować g łów n ą  flotę. Okręty rosyj- 
•kie k rąży ły  przez 9  godzin po m orzu, dały  
tilka strza łów  do okrętów zachodnich, przeko­

nały  się  o rozstawieniu bateryj na rozmaitych 
punktach nadbrzeżnych i pow róciły  do portu 
niestoczy w szy  nigdzie bitwy. B y ł to czyn śm iel­
szy  aniżeli s ię  spodziew ano, z w ła s z c z a , że  
mniemano, iż  statki rosyjskie stoją w  porcie 
rozbrojone. Przezorności admirała Hamelina 
>rzypisitć należy, że  sprzymierzeni nie mają się  

czego obawiać floty rosyjskiej, gdyż porty, 
w których pomieszczone statki przew ozow e zu- 
ifłn ie  zabezpieczone są  bastyonami nadbrze- 
inemi.

W ed łu g  listów  które nas dochodzą z Krymu, 
dwie dyw izye francuskie z Tulonu, tudzież po­
siłk i augielskie z Southampton, M alty i K orcy- 
ry po trochu przybywać będą, nie w cześniej 
jednak jak w  styczniu. D zisiejszy  stan armii 
jest następujący; stan czynny 4 8 ,0 0 0  Francu­
zów , 2 5 ,0 0 0  Anglików, 1 4 ,0 0 0  Turków, 2 0  
tysięcy w ojska morskiego; w  ogóle 1 0 5 ,0 0 0 .  
Chorych 8 0 0 0 ;  spodziew anych: z zachodniego 
W0J8.,w  a 4 ’° 9 0 ’ Turków 3 5 ,0 0 0 .  Po nadejściu 
posiłków  angielskich, s i ły  angielskie w  Krymie 
otrzymają następnych komendantów: dyw izya  
jazdy, lord Lucan; lekka dyw izya piechoty, sir 
George Brown; l s z a  d y w izy a , ks. Cambridge; 
2 g a , jen. maj. Pennefather; 3c ia  jen. por. sir 
R. England; 4ta , jen. maj. Bentinck; Sta, jen. 
maj. Barnard; niema jeszcze  nominowanego do-  
w ódzcy dla 6 ej dyw izyi.

Dla zburzenia przedmiotów fortyfikacyjnych, 
wysadzono niedawno na ląd lj> o  dział c ięż­
kiego wagomiaru i umieszczono je  w bateryach. 
Roboty w  trzeciej paralleli ju ż  pokończone. 0 -  
becnie zaś zajmują się  stawianiem baraków, 
z których urządzono już 5 0 0 0 ,  każdy na 4 5  
żołnierzy. Francuzi otrzymują takowe z depar­
tamentów południow ych, A nglicy zamówili je
7n m f>nuy c h ,k.r*j s c h ’ ł*k DP- w Cilli w Styryi 1 0 0 0  baraków.

rają się w tych dwóch tw ierdzach, gdzie zao­
patrzone będą w  broń, ammunicyę, odzież i 
otrzymają z ą le g ły  ż o łd  do ręki. P oniew aż tak 
znaczne s i ły  staną w  K rym ie, p « e to  spodzie­
w ać się w yp ad a , że  dalsze działania wojenne 
tak w polu jak  przeciw  tw ierdzy z tćm w ię ­
kszą pójdą energią. To co Rosyanie zam ierza­
ją ,  dajemy to w  następnym liście z Odessy 13go:  

„Nieprzyjazna pora popsow ała tak dalece  
drogi, że już dw ie poczty nie d o sz ły  nas z K ry­
mu. W iadomości otrzymane w prost z głów nej 
kwatery ks. M enszykow a m ów ią, iż  W  W . K sią­
żęta M ikołaj i M ichał powrócili do Petersbur­
ga, i m*ją pow rócić do Krymu wraz z C esa­
rzem. D ow ództw o 3go  korpusu aż do przyby­
cia jenerała  Read (n ie  zaś Offenberg-:), które­
mu takowe powierzonem zosta ło , prowadzić ma 
jen. por. Montresor. Z e  w zględu na niepewną  
p rzy sz ło ść , cytadela kijowska aatrudnia 2 0  
tysięcy robotnika celem jej umocnienia i uzbro­
jeni*. Ten przybytek konsumentów i znaczna 
liczba jeńców  wojennych w  K ijow ie trzyma­
nych, spow od ow ały  drożyznę niesłychaną. 0 -  
gromne zakupna koni pod ja zd ę  i do artyleryi, 
tudzież zw ożenie z>pasów  wojennych do K ijo­
w a i Brześcia L itew skiego pokazują, że  Rosya  
na w szystko przygotowana. W ed łu g  najśw ież­
szych doniesień z Krymu, jen. adj. bar. Osten- 
Sacken przybył do Perekopu, zkąd jed zie  do 
Bakczyseraju dla objęcia powierzonej sobie ko­
mendy. N iepew na jeszcze, gdzie z tych dwóch 
miejsc będzie g łów n a  jeg o  kwatera. (K o r . A u -  
stryacka  donosiła, że  jen era ł O sten-Sacken do­
wodzi w  samym Sebastopclu). List Cesarza do 
księcia M enszykow a po otrzymaniu raportu o 
bitwie 5go  z.m . zaw iera następujący ustęp pe­
wne znaczenie mający: „Podziękuj szczerze  
„walecznej mojej armii wmojem imieniu, za nie­
z ło m n ą  jej w ierność i pawiedz j e j ,  że oczy  
„jej M onarchy i ca łej Rosyi z podziwieniem na 
„nią zwrócone. Jest osa  podporą i obroną pra- 
) ,w i ,  i przez nią honor Rosyi w yjdzie niepo­
sz la k o w a n y  z tej walki". Polecenia niedawno 
przesłane jenerałow i głów nodow odzącem u ks.
<jlorczakowowi, nakazują mu na przypadek naj­
ścia  Turków naB essarabię trzymać się  obronnie

Czytamy w Kury erze Warszawskim: Dla miłośni­
ków sceny krajowćj ciekawą zapewne będzie wiadomość 
o ilości trup dramatycznych w Królestwie i o różnych 
kierunkach, jakie trupy te przebiegają po prowincyi. W e­
dług przeto zebranych przez nas wiadomości, pokazuje 
się, ie  towarzystw takich dramatycznych je s t siedm, które 
zostają pod zarządem następujących osób: p. Józefa Ba­
rańskiego, goszczące ostatecznie w Pułtusku; p. Józefa 
Gawęckiego w Lipnie, Płocku, Ciechocinku i Radziejowie;
p a n i  L u d w i k i  K ły s z y ó s k ió j  w  I V o c k u ;  p .  K a j e t a n a  N o ­
wińskiego w Radomiu i Lublinie; p. Jana Okońskiego 
w Ostrołęce, Łomży, Pułtusku i Płońsku; p. Pawła Ra- 
tajlwicza w Płocku, Kaliszu i Lublinie i p. Feliksa 8lo- 
bińskiego w Sompolnie i Kutnie. Z artystów w tych tru ­
pach odznaczają się: PP. Szuszkiewicz, Maleszewski, Kon­
rad Krajewski, Delhau, Karsznicki, Tomaszewicz, L eB run ; 
panie; Kaczkowska, Kowalska; panny: Okońska, Galiń­
ska i t. d. Kompanie te prócz tłumaczonych dzieł przed­
stawiają utwory hr. Fredro, hr. Skarbka, Korzeniowskie­
go. Jasińskiego, St. Bogusławskiego, Ładnowskiego i wiele 
innych.

Niedawno podaliśmy z Gazety Spennera wiadomość 
0 Powodzi w Gdańsku i śmierci dyrektora policyi p. Clau- 
sewitza. Gazeta rzeczona otrzymała urzędowne zaprzecze­
nie tego wydarzenia, i obiecuje poszukiwać go na spra­
wozdawcy, którego podpis i adres posiada. Kiedy przed parą 
“ ty Urzędowy jeden dziennik w Berlinie doniósł o zawaleniu 
91« Sóry Sobótki na Szląsku, ten i ów przeżegnał się przy- 
pisująo to czartowskim sztukom, od wieków tam jak  wia­
domo wyprawianym, ale imię Tytana tego nieznane. Szczę­
śliwszym był Tatar zdobywca Sebastopolu, a teraz sławy 
JeS° pozazdrościł sprawca wylewu- A jeżeli iinię sobde- 
kiego Waligóry i sebastopolskiego Tatara w zbiorowej 

zostało nazwie, to za to imię wodnistego nowinia- 
rza z Gdańska wydrukowane będzie litera po literze, kiedy 
sprawa jego wyjdzie przed kratki sądowe, bo Gazeta Spen- 
nera chce bronić reputacyi swojćj.

^m.k. —  Sprzedano 100 po złr. —  kr. —  __ Dawano
za 100 złr. —  kr. —  Żądano złr. —  kr. __

 ̂ Kurs wiedeński z d. 2 7 grudnia. Metaliki 8 3 1/  . 
Nowa pożyczka 713/4. —  Akcye Banku wiedeńs. 1242 . 
Akoye kolei Żelazn, półn. 18 8 i/ i . —  Agio od złota 3 2 V. 
od srebra 2 8 */4. —  Oblig. uwoln. grunt, —  — Poży­
czka ostatnia narodowa 86 3/4.

rn&egląd Polityczny.
- n L . zil .. Wiedeń 27 grudnia.

00 Pobył poikownika Manteuffel jeszcze cię prze-
"*y 0 óni klik?. Bardzo być m nie, ie  jesicze 

w tym przeciągu czasu Prusy oświadczą się za przy­
stąpieniem do traktatu. Półkownik Manteuffel otrzy­
ma! tu tak od hr. Buola jak od posłów francuskiego 
1 angielskiego najzupełniejsze objaśnienie co do tre­
ści 1 dążności traktatu 2go grudnia. Żs na tam opie­
rało się jego posłannictwo, mógł więc ju t w t«i 
mierze zdać zadawalniająoe do Berlina przedstawie- 
nie. Nie sądzę jednak , i eby artykuły sekretne tego 
traktatu odałomonemi zostały Prusom, przed ich 
przystąpieniem. Tak tu , j 8k w Londynie i w pa r ’iu  
dyplomaci pruscy powinni ju i  « ieć zupełno prZe -  
konanie, ie  alians trzech mocarstw gotów jest 
na wszystko co kwectya wschodnia jeszcze 1  sobą 
przyniesie, nawet bez P ru i, i ie  przystąpienie do tra­
ktatu 2 grudnia jest jedyną drogą, która Prusom po­
została , jeżeli nie chcą stanąć po za obrębem już 
powziętych zobowiązań. Hr. Buol miał się z tam 0 -  
świadczyć stanowczo przed półkownikiem M antiu- 
ffdl. To 0 0  dsienniki mówią o odnowiedzi z Peters- 
burga, jest bezzasadnem. Ks. Gorczakow iadnyrh 
poleceń dotąd nie otrzymał. Gabinet tutejszy nic ró ­
wnież dotąd do Petersburga nie przesłał. Komunika- 
cya traktatu 2 grudnia była ostatnim krokiem. Z no- 
wym rokiem wyjdzie zapewne na jaw wykład 4 h

Buola i* o ? f  w ° ałrqaen,e y J'Vid,,je Prawie codzień hr. Buola. Lord Westmoreland był niebezpiecznie cho­
ry, teraz ma się lepiej. v

P rz y je c h a li  od  d . 2 9  do  28go  g r u d n ia
H OTEL POLLERA. Goldwatz N. kupiec z Tarnowa. 

Brosjg Antoni z Zakopany. Thieriot Wojciech ck. radca 
* Rzehak Jan  z Galicyi.

W y je c h a li. Lenkiewicz Inocenty do Tarnowa.

. ?  W arny dow »adujemy s ię ,  ż e  od-
datafy Turków przeznacisone do Krymu zb ie -

ĵ pkrów pabiifisnicfc i
^ t e d e ń .  Kursa telegraficzne z dnia 28go grudnia' — 

Metalik; 5 -procent. 8 6 »/16. _  Metaiiki 4 l/
-detal* ; 4-pr. 64 /  ~  4-pr. z 1852 r. 9 2 .—  aV -.pr.

 1-P*- 19 U * c* łgn-—  * 1880 r. 2 5 0 , 8 0 2 . —
12 7 '4. —  Londyn 12 kr. 16. —  Paryż I 4 73/ ,  

Akcye Bankowe 1248. _  Akcye kol. ż e l półn. — Fer-
“f n- — . —  — Pożyozka z r 1 8fii ljt . _____., B. -
Ost-D0nau.Dampfsch. — .

^ ttrs  k ra k o w sk i 2 8 grudnia. Bankn. aua. żąd. 88 
płacą 8 7 ł/a.— Pruski kurant żąd. 1 1 3 */4 płacą 1 1 8 . —
Ruble 8r nowe żąd. 104 płacą 108.   Cwancygiery
nowe 4 n 4 pł. U 8 V3 . —  Cwancyg. stare żąd. 114 — 
pł 113 Ya. Imper żąd. 85 4/s , p}. 5 5 >/a. —  Dukaty austr. 
J1. 4łd . 2 0 %  P’v 194/5- —  2 O-franki ż. 86 pł- S 5 1/ , .

- *ast. poi- śłd . 99 V4 płacą 9 9 .   Listy zast. gal.
żąd 8 8 i/g p{. 8 8 y a —  Obligi Indemn. ż. 7 5," pł. 7 4 7 3 

K u r s  lw o w sk i dnia 2 0 grudn. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 5 4 . —. ]jukat ces. 5 złr. 5 8 kr. — Półimperyał ros 
10 złr. 12  fcr. —  Rubel ros. 1 złr. 58 k r .—  Talar pru- 
ski 1 złr. 5 2  k r .—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.
2 6 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. — kr. —

Depesze telegraficzne.
P a r y  ż 27 grudnia. (Kor. Austr.'). Wczoraj cia­

ło prawodawcze otwarte zostało osobiście przez J 
C. Mość. W mowie swojój Cesarz wzmiankował o 
wielkich czynach ju ł dokonanych i rzekł, iź wielkie 
państwo odmłodzone przez swojego Monarchę oder­
wało się od mocarstwa, które od 3 0  lat zagraża 
bezpieczeństwu Europy. Z Austryą zawarto traktat, 
który dziś obronny, wkrótce przybrać może zacze­
pny charakter, a sprawa tego państwa połączona ze 
sprawą Francyi i Anglii. Dziękuje on armii angiel- 
skiój za jój waleczną pomoc i spodziewa się, ie  je­
śliby pokoju nie udało się przywrócić, też same poJ 
dziękowania będzie mógł złożyć A ustry i i Niem com  
owym Niemcom, których jed n o śc i i szczęścia tak 
dalece pragnie Francya. Dziękuje następn e armii 
francuskiój 1 flocie, a przechodząc do ofiar k'ó 
rych wojna wymagała, nadmienił, i i  Francya’ może 
rozrządzać potęinemi siłam i, których znaczla c z J ć  
już wsiadła na okręty. Od ciała p raw o d aw cteg o M  
żądanym będzie pobór rekruta; a przytóm zapewnie­
nie pożyczki narodowój. Wojna nie zastraszyła E u- 
ropy, wystawa przemysłowa połączy na przyszłą 
wiosnę owoce pokojowych usiłowań. (Pow yższa de­
pesza, krócój przez beri. Bióro telegr. podana za­
wiera wszakże ten ustęp: Armia ma być powięk­
szoną o 140,000 ludzi, dla tego zaciągnąć trzeba 
pożyczkę. Dzisiejszy sten wojsk wynosi 581 0 0 0  inl  
nierzy i 62,000 majtków). ’
. P 0 ‘ « r « b u r g  23go grudnia. Wielcy książęta Mi­
kołaj 1 Michał przybyli niedawno do Petersburga 
aby chorą matkę odwiedzić. (Wiadomo, i i  cesarzo­
wa chorą jest od kilku miesięcy). Podług wiadomo­
ści przywiezionych przez Wielkich ks ążąt, „ic wa-

s z ł T  Ł  f 1?  d°  15S° grudnia "ie za­szło. Ogień działowy z obu stron trwa ciągle
z jednostamą siłą. Częste a skuteczne wycieczki
• twierdzy przedsiębrane są w nocy.

P e t e r s b u r g  25go grudnia. Książę Menszyków 
donosi, iż do 16go t. m. żaden ważny wypadek pod 
Sebastcpolem nie wydarzył się. Deszcz utrudnia 
sprzymierzonym posuwanie robót oblęłniczych O

. ^ V b a f e r 7 r ie ,a je 8 tS ,a b y ’ 8ZCZe^ lnidi » a o g ie l-

kichrJ e«5St!r2-7g0' Zn“f ną Cł,ŚĆ barakdw franeuz- kich w Styryi przyrządzonych, które idą do B a ła -
kławy włożono dziś na statki, jak niem niej uiele
innych potrzeb zimowych dla armii angielskiej w
Krymie.

Z listu właśnie otrzymanego dowiadujemy się iż 
główna kwatera jenerała Sewersa, dowodzącego 
pierwszym korpusem piechoty, jest w R a d o m i u ,  dokąd 
tenże z wyższego rozkazu z takim pośpiechem udJć 
się musiał, że syna swego w Warszawie będącego 
pożegnać me mógł. M.ędzy Wisłą a Pilicą i WartJ 
zgromadzony jest c a ł, korpus pierwszy i je d n ^ /y -  
wizya grenadyerów. W tych dniach właściciel" riem-
wJaturM^M8"1 Są uskulecznić Ustaw ę liwerunku
TaSferv n„i i!“ °  ,w°jny kOntynentalnój,

of- y P° ŝk,e nic me spadają.
Wicekról Egiptu zakazał prowadzenia handlu nie­

wolnikami. Z Turynu donoszą, ministrowie hr 
our 1 Ratazzi zajmują się rozbiorem projeklu do 

prawa o zniesieniu zakonów. Verite dziennik nicei-



4 C55AS /.Piątku 2 9  Grudnia 1 8 5 4 .

N r. 1 3 ,168 .

u i i p i i m .

Kundmachung.

sen sein muss, versehen ist, unnacbsichtlicb angehalten , der 
Eigenthfim er m it einer Strafe von 50 fi. CMze zum  Beaten 
der O rtsarm en, wo die H erde angehalten  wurde geahndet 

( 1 2 9 4 - 2 - 3 )  werde, die H erde  aber, wenn sich ein ferankes oder V er- 
daehtiges Stflck da ru n te r befindet, der gesetzlichen Contu.

au t Erlasses des hoben k. k. F inanz M .m sterium s vom , y<)n 2Q T ageu  unterzogen wer3 en w ird . D ie Do-
3 t .n  D ezem ber 1 8 5 4  Z. 2 2 ,1 0 6  F . M. is t_ b e i de min;en haben  von dem  A nhalten  einer solchen H erde, oder
l te n  D ezem ber 1 8 5 4  m Folgę des A  h. P a ten ts  ^  ^  H ornv;ehstQeke BOgle;ch die A nzeige der
2- M arz 1 8 1 8  vorgenomm enen 2  62 ( 7 7  E rg a  & J vorgegetzten K reisbehórde zu e rs ta tte n , w elche ihrerseits 
V e rW u n g  der a ltem  Staatsachuld die Serie U . S - • V ero rdnune  des bestandenen
zogen worden. . ,

D iese S erie  en tha lt d ie n. 6. st&nd. A eraria  - bga- 
ziciien des K riegsdarlehens vom Ja h re  1 7 9 5  is 1 7 9 9 , 
L t t .  A. zu 5 %  und zw ar N . 1 3 ,9 9 4  bis einschliessig 
1 8 .1 9 9  im gesam m ten K apita lsbetrage  von 1 ,025 ,461  f l . ! 
2 8 kr. u n d  im G esam tbetrage n a c h  dem herabgesezten 
Fusse von 2 5 ,6 3 6  fl. 22 k r

Die

sich genau nach den , m it der V erordnung des bestandenen
b .k . L andes-G ubernium s vom lO ten  Jan n e r 185 1  Z. 1193 
angegebenen Bestim m ungen zu benehm en hat.

Y on der k. k. Landes-R egierung.
K rakau den 1 2 ten  D ezem ber 1 8 5 4 .

Rozporządzenie
c. k. R ządu  krajowego w K rakow ie z  dnia i  2on 2 5 ,6 3 6  fl. 22 kr. c. is. n zą a u  Krajowego w nranow ie z  ania 1 •

in jen e r Serie e n t h a l t e n e n  Obligationen werden j grudnia 1 8 5 4  /V. 3 1  0 1 4  do C. k .  Urzędów ob 
,.n IL.atitnrrmnnen des A. h. P aten ts vom 2 l te n  i wtidmcuch G alicui zachodniej.nach den Bestim m ungen des A. h. Ia te n ts  vom 2 l te n  

M arz 1 8 1 8  gegen neue z* den ursprfinglichen Einsfusse

 ̂ — — - - f 
wodowych G alicyi zachodnie).

Z powodu zaszłego w obwodzie Jasie lsk im  w ypadku, żeiZ 1 O 1 O UCUcJ " t C Łj pU WUuU ZdSaiBgU W UUWOUZlC yaoiCiB&iiu /  ''
C. M . verzinsliche Staatsschuldverschueibnngpn um ge- 3tado bydła, jak ie  w Rym anowie zakupione być m iało, z po-
I _ U __.1__ I ______i-L  _________________________________________ nn-zaolinfl/filii!)w echselt werden.
’erner ist bei der am l te n  D ezem ber 18 54 verge- 

nonm enen  5 ten  Verlosung der Serien de r ungarischen 
C entral - E ise n b a h n  Obligazionen die Serie F . in welcher 
lie O bligazionen b 2 5 0  fi. von N . 6 8 7 6  bis 7 3 7 5  und 

b 1 0 0 0  fL, von 7 3 76 bis 82 50 im  K apita lsbetrage von 
' e r Million Gulden en thalten  sind, gezogen worden.

lie  Zurfickzahlung dieser O bligazionen w ird in Folgę 
der bestełrenden Bestim m ungen nach A blauf von dreizehn 
N  laten  am 2 ten  Ja n n e r 185  6 erfolgen.

Dieses w ird zur allgem einen K enntniss gebracht.
K rakau  am 17ten  D ezem ber 1 8 5 4 .

F ra n z  G raf M ercandin, 
Prasid en t und Chef de r S teuer D irektion.

Kundmachung.

i )

*)

N. 1164. ^
Vom M agistrate  der K reisstad t W adow ice w ird zur 

allgem einen K enntniss g eb rach t, dass Ober E inschreiten  
der M agdalena S tylióska, im eigenen, dann Jo h an n  Koss 
im N am en seines m inderjahngen  Sohnes F ranz  Koss ais 
E rbnehm er nach dem P au l Styliński im  G runde des zwi- 
schen den s&mmtlichen E rbnehm ern nach P au l Styliński 
geschlosehenen gerichtlrchen V ergleichs vom 2 7 ten  M arz 
184 7. Z ahl 13 3. das theils den E rbnehm ern  nach Pau l 
Stylióski und theils den E heleuten  Jo h an n  und Franzis- 
ka S tylióskie eigenthfim lich angehórige in der K re isstad t 
W adowice sub N . 92 auf dem O berringplatze  gelegene 
hol żerne H aus sam m t P la tz  und dem dabei befindlichen 
G arten, Behufs A ufhebung der GOtergemeinschaft, m ittelst 
der óffentlichen in drei T erm in en , das ist am 22 . D e­
cem ber 1 8 5 4 , dann 2 3 . Jan n e r und 22 . F eb ru ar 1 8 5 5 , 
immer um 10. U hr V orm ittags in der W adow icer M a- 
g istratskanzlei abzuhaltenden L icitation, u n ter nachstehen- 
den B edingnissen v e riu sse rt w erdeu w ird.

1 )  Z u m  A u s r tif s p re is c  -w ird d e r  g e r ic h tl ic K  a u s g e m it te l te
SchUtzungswerth von 49  6 fl. CMze angenommen.
Die L icitations-L ustigen haben 10/ IOo des F iscalprei- 
ses ais V adium  vor B eginn der L ic ita tion  zu  H an- 
den der L icitations-C om m ission b aar zu erlegen, wel­
ches dem E rśteher in  den K aufschilling eingerech- 
n e t ,  den Obrigen L icitan ten  ab er sogleich rfickge- 
ste llt w erden w ird.
D er E rśteh er h a t den ganzen offerirten Kaufschilling 
nach A bschlag des bei de r L ic ita tion  erleg ten  V a- 
diums binhen 14 . T agen  vom T ag e  der Zustellung 
der L ic ita tio n sb estm ig u n g  in  das hier&mtliche ge- 
richtliche E rlagsam t zu erlegen und sich m it der 
diessfiiUigen Q uittung  h ieram ts auszuw ei9en, worauf 
ihm das E igenthum sdekret zu den erkauften Reali- 
tb ten  ausgefolgt und derselbe in den phisischen Be- 
sń z  derselben eingefOlirt w erden w ird.
Sollte der E rśteh er den L icifationsbedingungt-n n icht 
nachkom m en, so Wird dessen V adium  zu Gunsten 
der Johann  Stylińskischen E rbnehm er eingezogen, 
dasselbe fOr den E rśteh e r ais verfallen angesehen 
und eine neue n o r in einem  Term ine abzuhaltende 
L icita tion  auf dessen G efahr und U nkosten ohne neu- 
crlicher Schatżung ausgeschrieben und die zu veraus- 
sernden R ealita ten  ais dann auch u n ter dem  Scha- 
tzungspreise Veraussert werden, in  w elthem  F a lle  der 
E rśteh er filr den zu dem durch  ihfi offerirten Kauf- 
prcise feblehden M in d e ib e trag , m jt seinem  wo im­
m er aulfindbaren bew eg- und unbew eglichen V erm o- 
g śn  haftet.
U ibernim m t de r E rśteh er d ie m it diesen Realit&ten 
verbundetlen S teuern und G aben vom T ag e  de r E r- 
gtehung angefattgen, sowie auch die E n trich tu n g  der 
fOr die gegenw&rtige B esitzveranderung entfallenden 
PerzentualgebO hrea auf sich , in  w elcher Beziehung. 
D ie K auflustigen in B etreff de r auf den zu verllus- 
sernden R ealita ten  haftenden L as ten , dann G iebig- 
beiten und S teuern  an  die G rundbficher des W ado- 
Wieer M agistrats und an das W adow icer k. k. Steuer- 
am t gewitWen werden.

B ievon w erden M agdalena S tylióska, H . K asim ir Za- 
fihelcute Jo h an n  und F ranziska S ty lió sk i, F ranz Sty- 

ióski Und j obaim K o ss, N am ens seines m indeijahrigen 
sohnes R 0ss verstttndiget.

’ woda., że w łaściciel takow ego certyfikatem  przechodzenia 
zaopatrzonym  nie b y ł ,  przytrzym ane i pod kontum acyą od­
dane zostało ; c. k. rz ąd  krajow y wzywa u rząd  obwodowy, 
aby wszystkiem  miejscowćm Dominiom, szczególnie zaś wia­
domym handlarzom  bydła  oznajm ił, że każde stado bydła 
rogatego, czyli to  z zagranicznego, czyli z krajow ego bydła 
sk ładające  s ię , k tórego w łaściciel certyfikatem  przechodze­
n ia , w którym  czas i m iejsce zakupien ia , liczb a , gatunek, 
kolor i znak pojedynczych sztuk  byd ła  rogatego legalnie 
udowodnione być musi, zaopatrzonym  nie je s t, bezwzględnie 

| pes^-trzymane, w łaściciel karą  z łr. 3 0  m. k . na korzyść u- 
! bogich w m iejscu, w któróm  rogacizna przytrzym aną zosta- 
I ł a ,  ukarany, stado zaś, jeże li pom iędzy nióm chora lub  po- 
1 dejrzana sztuka się znajduje, praw em  przepisanćj kontum a-

------------ i cyi z dn i 2 0 podlegać będzie. D om inia obowiązane s ą , o
(5292-3) i przytrzym aniu takiego s ta d a , lub tćż  pojedyóezych sztuk 

bydła  rogatego nstychm iast przeło ionój w ładzy obwodowój 
donieść, k tó ra  z swój strony ściśle wedle przepisów , rozpo­
rządzeniem  byłego c. k . G ubernium  krajow ego z dnia 1 Ogo 
stycznia 1 8 5 1  N. 1 1 9 3  wskazanych, postąpić będzie winna.

und hievon nu r d iejenigen zu Pro tokoll genommen, welche 
vorschriftsm assig nach den obigen A ndeutungen verfasst, 
und m it den nóthigen Behelfen versehen sind.

V on den protokollirten  Offerten wird u ń ter V orbehalt 
der hohen R a tifik a tio n , derjenigen der V orzug gegeben, 
welche den m indesten A nboth enthalt, vorausgesetzt, dass 
der B ew erber verm oge seiner persónlichen E igenschaft 
und Sachkenntniss, die nóth ige B argerschaft gew ahrt.

Sollten zufalłig  zwei oder m ehrere O fferten den ganz 
g leichen M indestbetrag  enthalten , so ha t der frflher Ober- 
re ich te  A nboth  den Vorzug.

A lle  iibrigen allgemeinen und S p e z ia l-B e -  
dingungen, so w ie die P la n e , K osteniiber- 
schlage etc. kónnen hieramts zu jeder A m t s -  
stunde eingesehen werden.

Sim m tliche O rtsobrigkeiten , w erden angew iesen, diese 
O ffert-V erhandlung in ihren  B ezirken gehórig  zu verlaut- 
baren, hievon die bekaonten Spekulanten, und U nterneh- 
m ungslusfigen eigends zu verst& ndigen, und das diess- 
fallige Z ertifikat, dass dieser W eisung genau nachgekom- 
men w u rd e , v j r  dem V erhandlungsterm ine ganz sicher 
anher vorzulegen.

K. k. K reisbehórde W adow ice am  3. D ezem ber 1 854 .
E dler von Loxerlh,

(1 2 5 3 -  3 )  k. k. S ta tth a lte re ira th  u. K reisvorsteher.

Kundmachung.
V on Seite de r W adow icer k. k. K re isb eh ó rd e , wird 

zur allgem einen K enntniss geb rach t, dass zur Sicherstel- 
lung de r M aterialien  und A rbeiten  zu dem im Grunde 
hohen L andes-R egierungs-E rlasses vom 2 5 . O ktober 1 8 5 4  
Z. 2 4 ,9 4  0 ,  bew illig ten  A usbaue des In tervalles in  der 
3. M eile der Spytkow icer ungarischen H anptstrasse  N r. 
I X  von Zabornia gegen  St. Sebastian  zu —  eine óffent- 
liche V erhandlung  im W ege de r K onkurrenz durch  Uber- 
re ichung von schriftlichen Offerten am 8. Jk n n er 1 8 5 5  
in der W adow icer k. k. kreisbehórdlichen Kanzlei um 
10 U hr V orm ittags stattfinden werde.

D ieser S trassenausbau b egreift folgende O bjek te  :
A") E r d a r b e i t e n  m i t  d e m  E r f o r d e m is s e  v o n  6 5 7 0  fl. 2 9  k r .
B }  B a u o b j e l t t e ........................................ t o n * .  u j v »
CJ S ic h e rh e its g e lś n d e r .................................. 711 fl. 47 kr.
D )  S trassen- und O bjek t-M arken  . . . .  4 4 fl. S O fk r.
E )  S te in-G rundlage und Deckstoff . . . 9 7 4 0  fl. 38-^ kr.
F )  P a u sc h a l-V e rg O tu n g e n ................1 8 0 fl. —  kr.

tutejszego c. k. kom issoryatu zgłosili s ię , po upływie 
bowiem tego term inu za zbiegów przed rekrutacyą po­
czytani i podług przepisów  dotyczących s ię , traktow ani 
zostaną. C. k. kom issaryat dystr. Liszki.

D nia 23  października 1 8 5 4 .

1"S
liZ

Im ie i nazwisko
M iejsce za­
mieszkania

N
um

er
do

m
u

K
ok

ur
od

ze
ni

a

1 W ia tz  Stanisław Kaszów 38 1 8 3 4
2 Jaśkow ski P io tr Nowa wieś 64 1 8 3 4
3 P iska Paw eł Kaszów 91 1 83 3
4 Szwaida M ateusz dto 112 1 83 3
5 L eśniak  Ja n P iekary 1 1 832
6 Boroń J a n Kaszów 159 1832
7 W adow ski Paw eł Śm ierdząca 52 1 8 3 0
8 M ichałek W ojciech Bronowice wielk. 7 1 83 0
9 Durakiewicz Jak ó b dto 09 1 83 0

10 Dzieża Jó ze f dto 82 188 0
11 Ja n d a  M arcin Kaszów 100 188 0
12 K napik W aw rzeniec Bronowice wielk. 85 1829
13 R zecznik Ja n Bronowice male 47 182 9
14 H ajduga Jó zef Kaszów 178 1829
15 Czyż Jó ze f Nowa-wieś 58 182 9
16 Fiałkow ski Jan Bronowice m ałe 39 18 2 8

6)

6)

1273) Verordnung 0*3)
tu d>v k. k. Jlireisbehórde von W est G a lizisn .

A us Anlasa im j agloer R fe ;ee vorgekom m enen P a l­
et, dass eine in Ry>«anów angekauft sein sollende V iehher- 
:e, da  de r E 'g etlt^ (' m«r m it keinem  Provenienz-C ertificate 
•ersehen w ar, anKc «nd kontum azirt w urde , w ird die
:. k. K reisbehórde ta u  ^ « t ,  alien K reis - Dom inien und 
nsbesondere b a k a n n t e n  H ornvl(ih _ H & n d le r n zu bedeuten,
lass j e d e  H o r n v i e b h e r d e ,  o a u a a u s la n d is c h e n  o d e r  einhei- 
nischen H ornviehstflcken es e t M ,  <leren EigenthOm cr 
licht m it e i n e m  P r o v e n i e n z -  e r  1 ca e, >elchem  die 2 e it  
ind d e r  O rt des A nkaufs, d ‘c , F a rb e  und
'eichnung  dcr einzelnen H o r n v m h s t f l c k e  legat nacW ie.

Zusamm en 2 0 2 9 3  fl. 42 j  kr. 
C M ze, welcher B e trag  den Fiskalpreis ausm ach t, und 
wovon das der Offerte beizulegende 5°/0 V adium  m it 
1 0 1 5  fl. und das 1 0 a/o von dem  betreffenden E rsteher, 
jedoch  e rs t bei dem K ontraktsabschlusse zu erlegende 
V adium  m it 2 0 3 0  CM ze entfellt.

D ie schriftlich zu ttberreichenden O fferten milssen nach- 
stehends verfasst sein:

1} M uss die Offerte auf einem  15 kr. Stem pelbogen 
a u sg e fe rtig t, wohl v e rs ieg e lt, und von Aussen m it dem 
Nam en, C harak ter und W ohnorte  des Offerenten so wie 
m it B ezeichnung der B auobjekte der W adow icer k. k. 
K reisbehórde bis zu dem  obgedachten V erhandlungs-T er- 
mine fiberreicht werden.

2 )  In  einer solchen O fferte muss der Perzen ten-N ach- 
lass um welchen der Offerent den B au gegen die zu 
G rnnde liegenden E inheitspreise zu fibernehm en gedenkt, 
deutlich sowohl m it Ziffern als m it B uchstaben ausge- 
drfickt erscheinen. —  Auch muss selbe m it dem V or- 
und Fam ilien - N am en u n ter A ngabe des C harakters und 
W ohnortes des Offerenten u n terfe rtig t se in , und darin 
ferner erk lkrt w erden, d a S S  der Olferent die d® 
Verhandlung zu Grunde liegenden A lgem ei-  
nen- und S pezia l-B aub ed ingn isse, die Plane  
den summarischen K osteniiberschlag, dann 
das P r e is -V erzeichniss eingesehen, und wohl 
verstanden habe, so w ie alle darin enthalte­
nen Bestimmungen und Vorschriften piinktlich 
erfullen wolle.

F ern e r ist in der Offerte anzugeben, m it welchen Ban- 
ten  der Offerent sich b isher befasst resp. solche bereits 
konstru irt h a t,  dann o b , und welche A nzahl erfahrener 
Aufseher und A rbeite r ihm zu G ebothe stehen.

3) D iejenigen U nternehm ungs-Lustigen, d ie ausser dem 
W adow icer K reise wohnen, milssen ihre Offerten m it von 
den betreffenden k. k . K reisbehflrden bestk ttig ten  Zeug- 
nissen Ober ihre Solid itat und gesetzliche Zulkssigkeit zu 
óffentlichen U ntem ehm ungen —  belegen. E ndlich muss

4 )  e iner jeden  Offerte das 5 %  V adium  entw eder im 
baaren Gelde oder in annehm baren und haftungsfreien 
óffentlichen S taatspapieren nach dem zur Z eit besteben- 
den B órse-C urse, oder die ftmtliche Bescheinigung einer 
k. k. Sam mlungs- oder H auptkassa fiber den bei dersel­
ben erfolgten E rlag  dieses Vadium s, beigegeben werden.

O fferten , welche den vorstehenden B edingungen nicht 
vo lls ttod ig  en tsp rechend , ausgestellt s in d , oder bis zu 
dem obangesetzten V erhandlungsterm ine anher nicht ttber- 
re icht werden sollten, wfirden unberficksichtigt bleiben.

D iese Offerten w erden an dem  in de r gegenwartigen 
K undm achung oben festgesetzten T age  von einer eigends 
liiezu bestim m ten Kommission fibernommen, sohin eróffnet

n 9,885. W e z w a n i e  E d y k t a l n e .  ( 1193-2-3
C E SA R S K O -K K Ó L . TRYBUN AŁ 

W ielkiego K się s tw a  Krakoivskiego.
Na prośbę p. Leona hr. R sez uskicjo teraźniejszego w ła ­

ściciela dóbr Głęboka w W iel Księstwie Krakowskióm ps- 
łożonyoh i pp. ijnaorgo oraz Maryi Lipozyńskieh byłych  
właścicieli tychże dóbr, którzy przy ioh sprzedaży zastrze­
gli na rzecz sw $ i hipotecznie ubezpieozyli prawo do wy­
nagrodzenia za zniesiono tamże powinności nrbaryalne, i 
którym w następnośoi tego stósownie do reskryptu o. k. 
Kommissyi Ministeryalnćj IndemnizacyjoćJ z dnia 17 ozerw- 
oab. r. N. 1596 przyznany został kapitał zaliozkowy w sum­
mie złr. 3000 w moc rezoluoyi o. k. Trybunału z dnia 11 
lipca b. r. N. 5157 od gruntu dóbr Głęboka hipotecznie już 
oddzielony, o. k. Trybunał postępując stósownie do § f a 7. 
Najwyż. Patentu z dnia 8 listi pada |8 5 3  r. wzywa w szyst­
kich prawa rzeczowe do wymienionych dóbr maj^oycb, aby 
w terminie dni 60 a najda ój po dzień 10 lutego 1855 z pra­
wami swemi do o. k. Trybunału W iel. Księstwa Krakow­
skiego zgłosili zię pod rygorem skutków prawnych SSm' 
13 i 21 rzeczonego Najwyż. Patentu określonych, tudzież 
z tern ostrzeżeniem, że zezwolenie dorozumiane na przenie­
sienie swój wierzytelności na kapitał zaliozkowy indemni- 
zaoyjny już oddzielony rozoiągać się będzie i na nastąpić 
mająoo zaliczki. Zgłoszenia winny być stósownie do §§ . 
11 i 12 tegoż Patentu uozynione.

A osnowa powołanyoh przepisów jest następna: 
g. 11. Zgłoszenie może być uczynione ustnie lub na piśmie, 

obejmować powinno: 
a) dokładne wymienienie imienia i nazwiska, tudzież za­

mieszkania (nnmcr domu) zgłaszającego s ię , albo teł 
jego pełnomocnika, który w urzędową i według prze­
pisów ustawy zdziałaną plenipotenoyg zaopatrzonym być 
powinien;

1) ilość żądanój wierzytelnośoi hipotecznój , tak oo do ko-
pitalo lako Łoi ealecfyoh procentów, o ile prooontora tym
s ta  ty  równo prawo Doiepieczeństwa hipotecznego, jak  i 
kap ita łow i;

c)  wymienienie pozyoyi hipotecznej produkowanej wierzy­
telności; — nareszcie

d)  Jeżeli produkujący zamieszkałym Jest poza granicą ju- 
ryzdykoyi sądu przed którym odbywa się postępowanie, 
wymienienie osoby w tejże Juryzdykoyi zamieszkałćj i do 
cdbierania sądowyoh rozporządzeń umooowanój,— w ra­
zie bowiom przeciwnym, rozporządzenia te produkującemu 
p n ez  pocztę, z takim samym skutkiem prawnym jak 
gdyby mu do rąk własnyoh wręczone były , przesłaneby 
być musiały.

g . 12. Produkoye czynione w imieniu bezwłasnowolnych, 
tndzież w imieniu gmin lub innych korporaoyj, w imieniu fun­
duszów zostającyoh pod administraoyą lub kontrolą publi­
czną; w imieniu wreszcie fideikommissów itp. dopełnione 
być winny przez w łaściwych zastępców i organa, jakie we - 
dług szozególnych obowiązojąoyoh ustaw istnieją.

g . 13. Kto w przepisanym terminie nie zgłosi się z pro- 
dukoyą, będzie uważany tak jak gdyby na przeniesienie swo­
jej wierzytelności na kapitał indemnizaoyjny w przypadają­
cej na niego kolei zezwolił. Niezgłaszająoy się taki niebę- 
dzie więcó) słuchanym i ulegnie skutkom któro w g. 21 nt. 
oiestawająoych na (erminie zawezwanyoh hipoteoznyoh wie- 
rzyoieli są postanowione. W razie sporu oo do należność 
nieprodukowanej wierzytelności, albo też co dô  jej pozycy 
hipotecznój, zastósowane będą przepisy g g . 37 i 38go Najw 
Patentu.

g . 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany niestawi się  
ani osobiście ani przez pełnomocnika, naówczas będzie tal 
uważanym jak gdyby na przeniesienie swój wierzytelności n& 
kapitał indemnizaoyjny, w kolei z pierwszeństwa hipotecz- 
oego wynikającój, wyraźnie zezwolił.

g . 27. Wier*zyoiel taki traci próoz tego prawo wnoszenit 
obron lub użycia jakiego środka prawnego przeciw nkładcir 
przez strony sUwująoo w ducha g.6go Patentu z dnia *3 wrze­
śnia 1850 roku zawartym, pud warunaiem, że wierzytel­
ność jego w kolei pierwszeństwa hipotecznego na kapitał □oso jegu W _ .. _,,,Uuir nrzen sn 6

(1251) (3)
[N . 1 5 ,8 9 8 .]  W  wykonaniu ustawy o zajęciu własno­

ści pryw atnych na użytek publiczny w 1821 d o L . 4801  
a rt. 4., c k. w ładza obwodowa podaje do publicznój wia­
dom ości, iż następne realności:

a) realność N . 24 9 w gm inie IX . m iasta K rakow a do 
p. W ojciechowskićj należąca,

b) realność N . 2 5 0  i 251 w gm. IX . m iasta K rako­
wa położona, p. Ferdynanda G ołem berskiego własne,

na użytek publiczny pod budowę magazynów wojskowych 
zajęte zostają.

Kraków  dnia 8go grudnia 1 8 5 4  r.
Z c. k. W ładzy  obwodowój krakowskiój.

Za naczelnika obwodu M ravencsic.

l i i i f r a t

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Gdy przy obecnćj nadzwyczajnćj droźyznie K om itet 

nie był w stanie wyżywić znacznój liczby ubogich dzieci 
znajdujących się w Ochronach, uczynił wezwanie do m ie­
szkańców m iasta , aby chcieli wspierać zakład tak  dla 
ubóstwa potrzebny, a  k tóry  zawiedziony obietnicami, w o- 
becnym stanie wielkie do zwalczenia ma trudności. 
Pospieszyli z swojemi daram i JO . Ks. Lubom irska, W W . 
Szastrow a, K irchm ajerowa z Krzesław ic i p iekarze pp. 
lim in g , W łasińsk i i M erkert.

Nadew szystko przyczynił się atoli do wsparcia Prze- 
św ietny M a g is tra t ,  k tó ry  zab rane  z pow odu m ałćj wagi
pieczywo dla Ocbro i m ałych deieci przeznaczył —  i tak  
w m iesiącu październiku odstawiono do O chron: bułek  
4 7 9 , placków 2 1 0 '/ 2 , chleba 9 7 bochenków ; w miesiącu 
listopadzie bu łek  1 8 8 , dwugroszowych 3 1 1 , trzygroszo- 
wych 5 2, chleba bochenków 2 2 2.

Tem i znacznemi daram i K om itet Ochron wsparty-, je s t 
spowodowany złożyć niniejszóm publiczne tak  Prześw ie­
tnem u M agistratow i ja k  i innym Szanownym dawcom 
najszczćrsze podziękowanie.

K raków  22 grudnia  18 5 4 .
Lud. Kulikowski, op. prezyd. 

(1317) A. D unajewski, opiekun sektetarz.

( i 2 3 i )  O g ł o s z e n i e .  (* )
Osoby k tóre  w roku 18 5 2  przesyłały  do kom itetu pa­

piery za pośrednictwem  niektórych członków towarzystwa 
gos. roi. Krakow., ich osobistych interesów  dotyczące, ra­
czą się zgłosić po odebranie ich do Bióra '1'owarzy - 
stw a  ulica S zew ska  N . 3 3 5 /6  osobiście, lub tćż 
wskazać d ro g ę , k tó rą  życzą sobie m ieć takow e zwróco­
ne, albo nareszcie upoważnić kogo do ich odbioru.

Korespondencye w tym  przedmiocie winny być franco 
nadsyłane.

K raków  dnia 7go grudnia 1 8 5 4  r.
Z K om itetu c. k. Towarzystwa G osp .-R oln . Krakowa.

| w  dobrach G ó r k a  S z l a c h e c k a  je s t
i i r W -  do wydzierżawienia p r o p i l l M C y a  w trzech 
j karczm ach, dwie na trakcie dawnym wrocławskim , jed n a  
! przy szosie z T rzebini do Chrzanowa położonych. —  m łynwa nipoieoŁutifcu ■* ✓ --------  -  — j  —

mdem'nilacyjny przeniesioną, albo też według przepiso % nowo wystawiony przy szosie chrzanowskiój w tychże 
27go na grnnoie zabezpieczoną zostanie. . . .  ; dobrach —  je s t  do wydzierżawienia, g run ta  dworskie po-

W razie sporu o rzeczywistość dzielone na polanka mniejsze i większe. Bliż*za wiado- 
hipoteczn^ pozyoy^, S$d postąpi so ie zepis w § §  ; mo^ć u  ekonoma w dobrach G órka franco , lub u wla-

Środki prawne mająoe na celu usprawiedliwienie niesta- J  ściciela w Krakowie w rynku pod N. 4 5 4  w kai»'«nicy 
r ni a m»la roielsnft. ’ p# Rgdoifi na ićm  piętrze.
i s r o a a i  j i i t t w u o  v v i»  •

wienniotwa na audyenoyi, nie m»Ją ™'ej»0a.
Kraków dnia 30go listopada 1854.

Sędzia P r e z y dujący. B r z e z i ń s k i .
Sekretare, W. P ł c n o z y ń s k i .

( I S l S - M )

C. k. teatr niemiecki wKrakowie
W  piątek  d. 2 9 grudnia W o l n y  S ł r a c , e c 5 wielka 

rom antyczna opera w 4ch a k ta ch , a W ebera.
W  party i A gaty  występuje panna R°*a la Jabłonow - 

z tea tru  h r. Skarbka we Lwow‘®-

(1285) W ezw a n ie  edyktalne. (»)
W zyw a się wszystkich popisow ych, załączającym  się 

wykazem objętych, k tórzy  przy tegorocznój ostatniój re- ska z tea tru  n r. o sa ro a a  we L,w01^ |  i  -
kru tacyi powinności wojskowój zadosyć n ie uczynili, aby W  sobotę d . 8 0 grudnia H c F I ż O *  W llljtll, 
w dopełnieniu takowój w przeciągu cztórech tygodni do wielka opera liryczna w 4ch akt*f_y Uzyka J .  V erdi.

S P O S T R Z E Ż E N L 4  M E T E O R O L O G I C Z N E .

D
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a 3
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W ys. bar. 
w lin. pa r- 
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0°R eaum .

Stan ciep.
podług

Reaum ura

W ilgo tn .
powietrza
w zględna

K ierunek 
i natężenie w iatru

25 2 82 8 ”’46 +  1 ° 5 79 9 plzachodni słaby
10 326  46 ■+■ 2 1 74 7 południowy „

26 6 !<26  90 +  2 8 83 6 zachodni mocny

2 82 7’” 5 6 +  3° 9 77 0 płzachodni słaby
10 328  1 8 +  2 0 82 5 *> »

27 6 328  73 +  2 6 70 7 zachodni średni

Stan
e b

Z ja w iła Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od

pochmurno i 7 10 ^nieg
P° 10 /a Wicher pł*- 

w uoCy wicher z deszczem

e
cs

do
>£»C9

pogoda z ch»°ur8ml 
p o e b m ^

rano deszcz 
0 6 trochę dżdżu
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